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Na 55 i 56 posiedzeniu 


Sejm zatwierdził |ednomyślnie 


szereg doniosłych uchwał i dekretów 


Ustanowienie Najwyższej izby Kontroli 
Ratyfikacja umowy polsko-czechosłowackiej 


Obniżenie stopy podatku gruntowego dla mało i średniorolnych chłopów 
WARSZAWA (PAP.). 55 posiedzenie Sejmu Ustawodaw- 


o o 01 


„PAKT ATLANTYCKI" | 


Społeczeństwo francuskie piętnuje 


prowokacje policyjne Mocha 


Paryż (PAP). Represje antyjnała szeregu rewizji w loka- 
komunistyczne we Francjijlach partii komunistycznej 
którymi kieruje minister] W niedzielę policja areszto 
spraw wewnętrznych  Moch,|wala w Paryżu kilkaset osób, 
trwają nadal. które zbierały podpisy pod pe 
„Ostatnio — jak tycją, domagającą się zaprze 


umowie o wzajemnych obro-] wej o rządowy:n projekcie usta- wiadomo 


czego R. P. w dniu I marca roku bież. otworzył wicemarsza |tach prawnych w sprawach|wy o zmianie dekretu z dnia 20|— policja aresztowała 4 dzien|stania działań erR SE w 

lek Barcikowski, informując Izbę, że otrzymał od prezesa |cywilnych i karnych, zawar-|marca 1946 r. o podalkach ko-|nikarzy, oskarżając ich „o zajindochinach. 

Rady Ministrów pismo, zawiadamiające 0 mianowaniu jic) w Warszawie 21 stycznia | munalnych. złożył poseł Fijalkow|mach na bezpieczeństwo kra-| Aresztowania i rewizje Ras 

przez Prezydenta R. P. ob. Tadeusza Dietricha, ministrem fOr. ski (SD), ju W więzieniu osadzóno|dzą oburzenie opinii publicz- 
| handlu wewnętrznego i o jednoczesnym odwołaniu go ze sta Poseł sprawozdawca podkre! |Jsiawa wprowadza szereg bar|pod zarzutem „szpiegostwa! |nej. która kwalifikuje je ja- 

nowiska prezesa Centralnego Urzedu Planowania. śla, że umowa ta jest przeja- | j,, istotnych zmian, odnoszą- 2 oficerów czynnej służby.|ko. prowokacje, 


W pierwszym punkcie po- 


przez 13 tygodni. Wprowadzo- 


wem zmian, które zaszły w 
stosunkach polsko - czechosło 


cych się do podatku gruntowe- 
go, obniżając siopę podatkową 


Rząd postanowił domagać się 
uchylenia immunitetu parla- 


Tygodnik „Bogard“ opubli- 
kował komunikat, w którym 


rządku dziennego wicemarsza |ne obecnie wackich po wyzwełeniu obu|5 Eresia Tye ta lty- | 
NF > 7 € h } y (|mentarnego w stosunku do|podkręśla. że represje polity 
łek udzielił głosu dyrektoro- BEZTERMINOWE narodów przez Armię Radziec dla chłopów mało i pysia deputowanego Bonte, redaxtojczne w stosunku do pisma są | 

zi Binani przy. Radzie LECZENIĘ ką i po dojściu do władzy kla I: sach KA: gs 3 ra naczelnego _ dziennika|oczywistą prowokacją policyj 
Sky posłowi Grubeckie- UBEZPIECZONYCH [SY „po ou R airy taae E beleet pirano BE a na, godzącą w demokratyczną 

e o imieniu klubu PZPF ` e -vtori; g 0- Drase. 
Po omówieniu dotychczaso- |jest osiągnięciem wielkiej mia|mawiał poseł tow. Rapaczyń-| Reasumując posel sprawozdaw DARZOKPWIECYSOCA EBU OSC EEC i 
wego okresu pracy Biura Kon ty. ski (PZPR). który zakończył|ca podkreślił, że ustawa m. in. Z 1 $ li t 
troli przy Radzie Państwa,| Pos, tow. Kępczyński Sm uwagi slowami: ma na celu rozwój akcji hodo- Watykan ną W obozie imperia iS 0W 


pos. Grubecki, podkreśla, że 


(PZPR) zreferował projekt 


W tej uroczystej chwili — 


wlanej, przyśpieszenie likwidacji 


stosowania 


głębokie ustrojowe zmiany w ślemy bokaterskim masom lu|odłogów i gospodarstw nowoża-| Rzym (PAP). Palmiro To- narodów, grożby 

zasadach gospodarki narodo- 9 U ERONI = © dowym Czechosłowacji nasze eb A. rozszerzenie uly|gliatti zamieścił w cZaśopiś- barbarzyńskich metod — ps 
e] wej RORRTZYY BA pögłebily GOSPODARSKICH najserdeczniejsze proletariac- rodzinnych. Ustawa jest poważ-| PE „Via Nuovo“ artykuł, W ZEE przedstawia jako! „Wolę 

problematykę właściwych dla kie pozdrowienia i życzymy|nym krekiem w realizacji naszej którym podkreśla, że Waty- |bożą”. > az 


kontroli państwowej obowiąz= 
ków i zainteresowań. 


POWSTAŁ NOWY APARAT 


W dalszym ciagu pos. tow. 
Sokół (PZPR) złożył sprawo- 
zdanie 6 zmianie dekretu 


jej dalszych sukcesów w wal- 
ce o pokój. postev i sprawie- 
dliwość społeczną”. 


polityki i gospodarki rolnej, 
Projekt ustawy przyjęto je- 
dnómyślnie w drugim i trzecim 


kan w swych estatnich enun- 
cjacjach jasno i niedwuznacz- 
nie wypowiedział się za agre 
sywnymi paktami 


imperiali- 


Togliatti zaznacza, 
stający ciągle opór narodów 
calego świata przeciwko pol- 
żegaczom wojennym — osla- 


KONTRO 5 ' LEŚNE. Sejm przyjął ustawę raty-|,, ; d 
POLSKI OE ET , O STRAŻY LEŚNEJ fikacyjną w drueim i trze- Pe: dek dzi stycznymi. J bia obóz imperialistów. W ta- 

Pos. low. Jarosz (PZPR) zlożył|cjm czytaniu  jedńoglośnie,| „7 0 porzader dzienny zo-| papież w swym orędziu u*|kim oto momencie papa 

NIK (Najwyższa Izba Kon- |sp;gwozdanie komisji administraj tęśród "długotrwałych okla- stal wyczerpany. 4 dzielił błogosławieństwa impe|przychodzi z pomocą Imperia 
troli) jest w myśl projektu or cji i bezpieczeństwa publicznego SE ii U Następne posiedzenie Sejmu yialistom, knującym spisek |listom, oddając do ich dyspo- 
ganem od rządu niezależnym. N zy), 5 odbędzie się w dniu 9 marca rb. przeciwko pokojowi.  Żądzejzycji podległe mu org anizacje 


o dekretach rządu R. P= 


podległym bezpośrednio Rá- i B Asistani a o godz. 10 rano. anowania, plany ująpzmieniaina całym świecie. 
EDO M ; a) Z dnia 25 pażdziernika] (EWIDENCJA REZERW p 

dzie aż EEO SE prezesi |948 r. o zmianie ustawy z dnia OSOBOWYCH Zna GLS C EE EA 

— powoły y przez sejm -r|17 lutego 1922 r. O PAŃSTWO) Tosel tow. Karbowiak — 


jest przed Sejmem odpowie- 
dzialny: 

Najwyższa instancją odwo= 
ławczą, rozpatrującą sprawo= 
zdania i płany działalności 


WEJ SŁUŻBIE CYWILNEJ, 

b) Z dnia 25 października 
1948 r. o zmianie dekretu z dalia 
14 maja 1916 r, O TYMCZASO 


‘MEZER zreferował 


nastepnie 
— w imieniu komisji wojsko- 
wej — dekret rządu o odtwo 
rzenin 1 unorządkowaznin woj 
skowei ewidencji rezerw 050 


Bandyta Murat i jego wspólnicy w sutannach przed sądem 


Pierwszy dzień procesu 
członków faszystowskiej bandy dywersyjnej 


NIK. jest Rada Państwa. WYM UNORMOWANIU STO-|skowi | 
Pos. Grubecki wnosi w imie|SUNKU SŁUŻBOWEGO FUNK DE, m A wyraz] W dniu wczorajszym w dużej; wych, milicjantów, ormowców: | post tacie oskarżonych, na tle ich j 

niu Rady Państwa o przyjęcie|CJONARIUSZOW PANSTWO- ER izy ù A ARIA sali Sadu Okręgowego na Placu przedstawicieli wladz bezpie-| wlasnych zeżnań. 

przedłożonego projektu usta-| WYCH. WAGA kaski kowej zv- | Dąbrowskiego, wypełnionej _po| czeństwa, Ale nie tylko to —| Pierwszy. na wniosek prokura f 


wy o kontroli państwowej. 
W nastepnych punktach po- 
rządku dziennego Izba odesła- 


Wszystkie relerowane dekrety 
zostały jednomyślnie przez Sejm 
zatwierdzone, 


cła — stwierdza sprawozdaw 
ca. omawiając nastepnie role. 
iaką odgrywa odrodzone Woj 


brzegi publicznością, rekrutuiącą 
się przede wszystkim spośród ro 
botników łódzkich fabryk i chlo 


banda Murata uderzala w 
menty gospodarcze naszego u- 
stroju grabila spółdzielnie: 


funda] 


zeznaje ksiądz Marian Fa- 
Jest ło byly nieujawniony 
jak: sam przyznaje 


tora, 
| ryś. 
zresżŁtĄ, 


— 


3 ak), eea foh ) znaje 
| Ze A e w dwóch ostatnich punktach|sko Polskie w państwie ludo pów z terenu — rozpoczął się gminne i samopomocowe, aa czlonek AK. Ma ptasia, ja 
i dowe projekty ustaw: porzadku dziennego Sejm za-|wym. za przed Rejonowym Sądem Woj- własność uspałeczniorią. dura! jerriną twarz, o oslrych rysach 
ZY iwierdził dwa dekrety rzadowe.| Wojsko to — oświadcza|skowym proces dowódcy bandy | dysponował siecią wywiadu. skłaj „Trzy raży spotkałem Się z 

1.O, ratyfikacji umowy Pierwszy, relerowany przez pos, [mówca — stoi mocno na stra- | terrorystycznej, Jana Małolep-|dającą się z bogatych ehlopów.|Muratem — rozpoczyna swoje 

między Rzeczpospolitą | toy. Sokola (PZPR) w imieniu|ży pokoiu. Po stworzeniu no-|szego, pseudo „Murat oraz|którzy informowali go o tym,|zeznania — ksiądz Faryś. Po 

Polską" "a Republika Cze- komisji rolnictwa i leśnictwa.| vel armit musimy padjąć 0-|trzech reakcyjnych księży —|ktoi gdzie dziala dla poprawy|raz pierwszy na przełomie roku 


chosłowacką ô wzajem- 


dotyczył zmiany- rozporządzenia 


becnio wus'łki dla odtworze- 


jego opiekunów. popleczników 


doli biedoty wiejskiej. Znależio- 


1946 i 1947, kiedy tradycyjnymi 


at AEAN p a MIC Prezydenta R. P. z 1947 raku DA ORRA sich > insp: rałorów: Mariana Łososią, |ne bogale archiwum bandy Mir] zw yczajem Roka wieś 
nych. podpisanej w War- O ZWALCZANIU ZARAŻLI- SH Waua BAS Waclawa Ortotowskiego i Stefa| rata ujawniło właśnie lo wszyst| „po korendzie”. W „jednej z- that 
szawie dnia 21 stycznia WYCH CHORÓB ZWIERZĘ- ny uleria e an wj 03 Farysia. Korzenie jedi nak dy: ko. znalazi się Murat, który popros 
1949 r, CYCH. brasls WORY ponzdfa zaś. naj "STY MEJ działalności Murata ij „Murat — czuje się panem mnie o ledziele enie błogosławień: 

2) O podwyższeniu Í| Drugi dekret, referowany wlzętanity duże przesbnięcia lud 5-ki siega ją glebiej, mz może] žyma i śmierci ludzi, klórych ör siwa, Błogosławieństwa tego t- 
zmianie przeznaczenia |imieniu lef samei komisji przez |nościowe. się wydawać pzeviętnefiu Wi-|ganizuje w swoich grupach. Kie dzielem miu Kiedy Murat wyra 
grzywien, nakładanych | pos. Janusza (SL) —  usłala| Rejestracja nbeimiie meżczyzn dzowi procesu. Komy bowiem | dy część z niew po dekrecie Rzą żał niezadowolenie z obecnego 
przez sądy dyscyplinarne | właściwość wladz i normuie po-|urodzonych od 1900 — 19%6 r. przede wszystkim leżało na sef-|dy o amnestii ujawnia się, Mu-| ustroju, — milczałem...* Ksiądz 
Izb lekarskich, lekarsko -| stepowanie w sprawie roszczeń| jeśli chodzi zaś o olicerów —odļ Ct aby pierwsze lata naszego] rat wydaje rozkaz, aby ich za- milczał, chociaż dobrze wiedział, 


dentystycznych i aptekar- 


skich. mości ziemskich z tytułu przeję| Kierownicy urzedów, instyłu- cić, aby ulrudnić odbudowe kra sr BAT: a. mieniu. Ghociaż usiłuje. przeko= 
y O pokrywaniu opłat] town przez państwo jnwenlarza cji. przedsiebiorstw iti będą od- ju. aby nie dopuścić do popta- Reakcy jna część kieru siejqcA | naé Sąd, że byl dobrym dusz- 
w. szpitalach, będących zaj Na porołudniowwm 56 nosie bowiedźjałńł a p wakonadła wy bylu mas robolniczych i bie| Y szerokich miagaca nienawiść | pasferzem swojej parafii, z ze- À 
rtadami społecznymi służ |qzeniu Selim odesłał w pierw= Wowiazku rejestracji przeż dofy wiejskiej? Załeżało na tym do nowego ustroju, ME GAIA się znań jego wynikają fakty wręcz 
3y zdrowia. | |szvym czytaniu do komisji bra uażysłkich pracow pików ~ |przede wszystkim imperialistom przed zbrodnią — kapłańska sUK | przeciwne, + Każdemu  howiem f 
R o pienam rozme |cy | opieki społecznej poselski Podkreślić zależy ża rejestra- | onglo<amerykańskim. oraz powią nia: dla tych ludzi. jèst tylko| normalnemu obywatelowi, zaleza l 
salę i ekarzy Wetery- |projskt ustawy op pracowni- cją będzie dokonywana stopnio- |99y!m z nimi ośrodkom emigra ROCZNIE dla ich wrogie] | loby przede wszystkim na tvm, 
do OE czych ogródkach działkowych. |, uiazami sie przewiduje eC polskiej. Czynniki te poprzez | działalności już nie tylko z bunk|by bronić interesów spałeczenń: 
5) O zmianie dekretu z wo. etapami.. nie przewiduje ss] saad diowa. iJ lu widzenia vstraju deimokratycz| sty À 
dn. 20 marca 1946 r. o po- UMOWA POTAKO-CZECHO-|iej zakończenia w, bież. roku, | WTOSa  Propagancę radiowa i nego, ale nawet z puńkiu wade i 
dstkach komunalnych. SŁOWACKA WYRAŻA NO-|przeprowadzenie bowiem tak roz]3Y9/ agentury „zagrzewaly nia: kanińcżć tuli RAREN (Dokończenie na str. 2-63) + 
6) © zniesieniu Fundu-|WY UKEAP STOSUNKÓW|ległych prae rejestracyjnych] Murata i jemu padobnych do klóżaie przeciek tedy > AE TY SPOT A ZRYW l 
MIĘDZY POLSKA I CZECHO zbrodni przeciwko usirojowi i 7 2 : (Utworzenie ewidencji 4 


szu Obrony Narodowej 
W dalszym ciągu obrad pos. 
tow. Krygier (PZPR) złożył 
sprawozdanie kwnisji pracy i 


byłych dzierżawców nierucho- 


SŁOWACJĄ 
Nastepnie poseł tow. Ban- 


cerz (PZPR) złożył w imieniu. 


1895 — 1926, 


przeciągnie się dłuższy czas 
Sejm zatwierdza dekret jedno- 
głośnie. 


OBNIŻENIE STOPY PODATKU 


Państwa po wyzwóleniu zakłó- 


sprawiedliwości spolecznej, 
Przedstawicieli tych  ośrod- 
ków, „działających za amerykań- 


bić. 1 Indzie ci zostają zabici, 


kazań jest „Nie zabijaj”. Reak- 
cyjni Księża stali się profesora 
mi zbrodni, stosując dla Uspra- 
wiedliwieria swojego postepowi 


jakie zbrodnie Mural ma na st- 


zniszczonej podczos okupacji 
Warszawa (PAP), W ramach 


opieki społecznej o. rzadowym|komisji prawniczej i regula-| GRUNTOWEGO DLA CHŁO-|skie dolary, nie ma na obecnym | „i podwójną „moralność, kłóra | garizacji dzieszin ważnych 
e i 152 $ GENE CEIT z PZA D in Ep 4 ony g y < ki . U p > inii $ y ł 
projekcie ustawy o zmianie|minowej oraz spraw zagra-|PÓW MAŁO-I ŚREDNIOROL-| procesie na lawie oskarżonych, z jednej strony nie pozwalała u dla unormowania pokojawe= 


nicktórych przebisów o ubcz- 
pieczeniach spcjrcznych. 
Projekt znosi ograniczenie 
okresu uprawnieńia do pomo- 
cy leczniczej. Dotychczas ubez 
pieczony miał prawo do korzy 


nicznych sprawozdanie 0 pro- 
akit 


jekcie ustawy 


NYCH. 
Sprawozdanie komisji skarbo- 
żetowej oraz samorządo- 


Gdańsk- Gdynia portem bazowym 


ale ich cień unosi się nad salą 
sądową cień wrogów klasy ro- 
batniczej, broniących interesów 
obszatników i kapitalistów prze 
ciwko interesom szerokich mas 


wydać władzam bezpieczeńsiwa 
bandyty „Murała”, a z drugiej 
strony pozwalała spakojnie pa: 
trzeć, jak „Murati jego dywer 
syjna szajka bezkarnie napadają 


go życia narodowego, wkazało 
się publiczne zarządzenie mi- 
nistra Obrony Narodowej o 
przeprowadzeniu częściowej 
rejestracji wojskowej w celu 
odtworzenia $ unorządk=wa- 


7 ludowych. F a! | 
stania z leczenia przez 26 ty- Po KR tejestr zbrodni zana sę Hej domostwa, Jak za:|nia ewidencji, zniszczonej ped 
godni, członkowie rodziny zaś oniry e LOTO: anor|bijają ludzi, jak  terroryzująlczas okupacji niemiockiei 
~ d'a państw demokracji ludowej towanych suchym aktem oskar:|mieszkańców wsi. jak bitą DAC R OPASORKA | 


żenia, odczytanymi prze- 


UWAGA! WARSZAWA (PAP), — Na ma dla nas wprost reworucyjne przez mienie spółdzielcze i państwowe, Henni ZĘGIW polityce 
DELEGACI NA KONFERKEN-|posiedzeniu sejmowej komisji jznaczenie, jeśli chodzi c polity- wodniczącego na wstępie prote- jak mordują urzędników Pan. R à) sę | 
CJĘ DZIELNICOWA RZIEL-|plsnu zospodarczego. która -jke i gospodarkę morską — po_|SU — to lzy sierot po pomor dol stwa. antyradzieckiej | 
NICY BAŁUTY! Iradowała w dn, 28 lutego r |wiedział min, Rapacki. Port|wanych ofiarach, to strata dla Ws , 5 A 
Ś dny < Ar » Sg ZN p sh si M Wszystko to wynika Ob Rzym (PAP). yato- i 
Dziś, dn. 2 b. m. o godz |». minister żeglugi Rapacki pod|Gdańsk — Gdynia stanie się|naszego Państwa przeszło 5O-ciu GERS KY ca aA Reyi sił w oaei A Drep i 
14-tej w lokalu dzielnicy ul |kreślif znaczenie powołania Ra_|portem bazowym dla wszyst. |ludzi spośród nie tylko działaczy nego uzasadnienia aktu oskarże w którym oivaa że KATAR 
r s ; w : 4 PA t + T a í x 4 > LL ZY1, ZE Aro 
Zgisrska 71 odbędzie się kon-ldv W zujemnej Pomócy Gospo kich państw demokracji ludo | demokratycznych, ale i ludzi. stoj nia. oparlego na niezbitych do-|+włoski stanowczo przeciwsta- 
ferencja. Obecność wszystki“ %h|aarczej między ZSRR i kr vja- |wej, co rozwinie nasze możbi_|jących na straży ustroju demo-| wodach winy, Jeszcze iaskra:|wi się antyradzieckim planom j 
delegatów obowiazkowa”! mi dómokracii ludowai. Fakżlwości i stosunki eosnodurczę.  |bratvornaon działaczy oświato-lwiei uwwnnklaia sie nikczetane'pędźesaczy wniennych | 
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Bandyta Murat I jego wopólnicy w. sutannach- przed Sądem 


Pierwszy dzień procesu członków faszystowskiej bandy dywersyjnej 


| (Dokończenie ze str. 1-ej) 

„= Bałem się o swoja osobę 
— mówi ksiądz, dluiego nie za- 
wiaądamiałem władz »o miejscu 
pobytu Murata". 

Drugie spotkanie, a właściwie 
druga „audiencja* księdza Fary- 
sia U Murata odbyła się na pro- 
zaicznym tle — u sklepikarza 
wiejskiego — Tożyka we wsl 
Rudlice. Sklepikarz. wiejski, — 
Murat - bandyta i reakcyjny 
ksiądz rozumieli się bowiem do- 
skonaie — jednakowo bowiem 
nienawidzili wszystkiego, to de 
mokrałyczne. 

— Ża pośrednictwem Żony 
Mursta, doszło do tego spotka: 
nia. Mówiliśmy o sprawach bje- 
żących, — Wiadomiości bieżące 
— lo radiowe wiadomości z 
BBC.» ; 

— „Murat narzekał, że czuje 
się osamotniony i prosił o ułat- 
wienie mu kontakłów z innymi 
bandami W pewnym momencie 
dal mi do zrozumienia, że jest 
już zmęczony. Audiencję uwa: 
Bal za skończoną i ksiądz Faryś 
wyszedł ze sklepiku — prawie. 
jok 7 kuri biskupiej, 

— Do trzeciego spotkania z 
yNMuralem' doszło po ogłosze- 
niu amnestii w marcu 1947 
roku. Chciałem sie dowie- 
dzieć, jakie stanowisko zajmu 
je „Murat“ wobec tej usta- 


Gospodarka socjalistyczna daje stałą poprawę bytu ludnośc! 


Dalsza wielka obniżka cen w Związku Radzieckim 


W Moskwie ogłoszono urzędowy komunikat 


wy, ponieważ członkowie jego 
oddziału nie wiedzieli co ma- 
ją zrobić I błąkali się po sto- 
dołach, po polach I mogli się 
zaziębić... 

Tutaj właśnie występuje 
ksiądz Faryś w faryzeuszow= 
skiej masce, usiłuje pokazać 
się z najlepszej strony. że r:i- 
by „troszczył* się o losy nie- 
ujawnionych. Jednakże nie 
przypomina sobie, że w tym 
samym czasie bandyci fego sa 
mego pokroju zamordowali w 
Zakładach Chodakowskich 
10-ciu robotników. 

Ksiądz uważał, że jest po- 
wołany do tego, by ułatwiać 
bandytom ich kontakty z re- 
akcyjnymi elementami. Jed- 
nak, kiedy „„Murat* oznajmił 
mu, że nie ujawni się. nie 0- 
dezwał się ani słowem. le 
silniejsza była nienawiść do 
ustroju demokracji ludowej, a 
w interesie tej nienawiści Je- 
żało utrzymanie w uWuiszym 
ciągu istnienia bandy dywet- 
syjnej „Murata“. Tak ksiądz 
Faryś plugawił suknie Kato- 
lickiego kapłana. Plugawi tę 
suknię tym bardziej, ż5 za- 
słania się ciągle tajemnicą 
konfesjonału, podczas gdy je- 
go spotkania i rozmowy 2 
„Muratem'* nie miały absolut- 
nie charakteru spowiedzi. Na 
marginesie obydwóch  ostat- 
nich spotkań ksiedza Farysia 
z „Muratem*, należy zazna- 


O DAL- 


SZEJ OBNIŻCE CEN ARTYKUŁÓW POWSZECHNEGO 


UŻYTKU NA TERENIE ZWIĄZKU 


RADZIECKIEGO. 


Jak*wiadomo, pierwsza obniżka cen w Związku Radziec 
kim została przeprowadzona z końcem 1948 roku. Obec- 
na DALSZA OBNIŻKA CEN, obowiązująca od pierwsze- 
gò marca b. r, obejmuje następujące towary: 


pes i mąka potaniały o 
10 proc., kasze i artykuły 
mączńe o 10 proc, zboże na 
paszę, otręby — o 20 proc., sia 
no 6 30 proc., mięso, wędliny 
t konserwy mięsne o 10 proc. 
ryby 1 wytwory rybne o 10 
proc, masło śmietankowe i 
topione o 10 proc, ser o 20 
proc., Sól o 30 proc., wódka o 
28 proc., wina, koniaki o 15 
pioc, artykuły tytoniowe 0 
10 proc., artykuły perfumeryj 
ns o 20 proc, artykuły kon- 
iekcyjne, wełniane o 12 proc, 
jedwabne o 15 proc. wełna o 


Komunikat 


Wydział Organizacyjny Ko- 
mitetu Łódzkiego PZPR za- 
wiadamia wszystkich człon= 
ków partii, którzy dotychczas 
nie wypełnili kwestionariuszy 
tnie zostali zarejestrowani w 
swych podstawowych organi- 
zacjach partyjnych, © obo- 
wiązku zgłoszenia się w 
swych komitetach  dzielnico- 
wych do dnia 3 marca 1940) ro 
ku dla dokonania rejestracji. 


KOMITET ŁÓDZKI 
Wydział Organiazcyjuy 


10 proc., jedwab o 10 proc., ni 
ci o 15 proc., pończochy i skar 
petki o 15 proc. obuwie o 15 
proc., kapelusze i czapki o 15 
proc, futra o 10 proč; 


wyroby galanteryjne o 10 
proc., przedmioty domowego 
użytku, noże, widelce, łyżki 
it. d. o 10 proc; przybory e- 
lektryczne o 10 proc, artyku- 
ły rymarskie o 20 proc.; 

cement o 30 próc.; motocy- 
kle o 15 proc, rowery o 20 
proc, radioodbiorniki o 20 
proc., pianina, akordeony, har 
monie o 20 proc., patefony o 


30 proc; zegarki o 30 proc: 
artykuły jubilerskie o 20 
proc.; 


maszyny do pisania o 20 
proc., aparaty fotograficzne i 
okulary o 10 proc., aparaty te- 
lewizyjne o 25 proc. 


Opłaty za robote w  spół- 
dzielniach krawieckich i ate- 
Her o 20 proc., galanteria te- 
kstylna o 15 proc., wyroby ha- 
fciarskie o 15 proc... artykuły 
galanteryjne z imitacji skór o 
10 proc.; wyroby z masy pla- 
stycznej i celulozy o 20 proc. 

Komunilsat podkreślą na- 
stępujące okoliczności, w któ 


czyć — jak zresztą przyznał 
sam ksiądz, — że ksiądz I ban 
dyta. przy jednym stole pili 
wódkę, 

Ksiądz Ortotowski — to ze- 
wnętrznie zupełne przeciwień 
stwó księdza Farysia, Niewy- 
soki, pulchny proboszcz o tłu- 
stym dobrze odkarmionym 
karku. Tó on odegrał złowie= 
szczą rolę w zabójstwie nā- 
uczyciela 1 działacza oświato- 
wego Antoniego Praszczyka 
we wsi Konopnica, 

Antoni Praszczyk mieszkał 
w parafii księdza od samego 
początku jej istnienia. Ksiądz 
Ortotowski znał gó więc dy- 
brze. Nienawisfne mu było to, 
że Antoni Praszczyk Szerzy 
oświatę na wsi, że jest ko- 
mendantem lokalnego hufca 
Służby Polsce, która szkoli na 
szą młodzież, daje jej zawód. 
„Dzięki tej organizacji mło- 
dzież nasza bierze udział w od 
budowie zniszczonego wojną 
kraju" — stwierdza sam 
ksiądz Ortotowski. "Tym nie 
mniej ksiądz pała wyraźną 
nienawiścią do fej organiza 
cji. Mimo, że młodzież „Słu- 
żby Polsce" brała chętnie u- 
dział ow  honorówej straży 
przy grobie Chrystusa przed 
Świetami  Wielkanocnymi 
ks. Ortotowski* żali się swo- 
jemu sąsiadowi księdzu Boso- 
siówi, że organizacja ta prze- 
szkadza mu rzekomo w wy- 


rych nastąpiła obniżka cen. 

Gdy w końcu 1947 r. wpro- 
wadzono w życie reformę wa- 
lutową 1 skąsowano system 
kartkowy, zmiesiono równo- 
cześnie wysokie ceny komer- 
cyjne i wprowadzono jedno- 
lite obniżone państwowe ceny 
detaliczne towarów masowego 
spożycia. 

Był to pierwszy etap obniż- 
ki cen tych towarów. W iym 
etapie towary masowego spo- 
życia w państwowym handlu 
detalicznym potaniały w cią- 
gu roku ogółem 6 conajmniej 
57 miliardów rubli, 

Ale sprawa nie mogła się 
ograniczyć tylko do tego. Ob- 
niżka cen towarów w państwo 
wym handlu detalicznym po- 
winna była wywołać I rzeczy- 
wiście wywołała analogiczną 
obniżkę cen na rynku kołcho- 
zowym i spółdzielczym. Że 
względn na to, że udział towa= 
rów kołchozżowych I spółdzie!- 
czych w ogólnej masie tówa- 
rów. sprzedawanych ludności 
w «ciągu roku, wynosi około 
33 proc, — obniżka cen towa- 
rów w handlu kołchozowym i 
spółdzielczym dała łącznie ich 
potanienie conajmniej o 29 mi 
liardów rubli. 


Tak więc w ciągu roku lud- 
ność zyskała na obniżce cen 
detalicznych we wszystkich 
sektorach handlu detalicznego 
ogółem około 86 miliardów 
rubli. Oznacza to, że w na- 
stępstwie obniżki cen w pierw 


konywaniu praktyk religij- 
nych. 

„Ksiądz Łosoś powiedział, 
zeznaje ksiądz Ortotowski, że 
ma kontakt z bandą „Mura- 
ta" — „Murat“ może nauczy- 
ciela Praszczyka i jego żonę 
sprzątnąć. Powiedziałem: 
„NIECH TAMCI KROPNĄ IM 
W ŁEB! 

— Jestem nerwowy i uczu- 
ciowy (71) z natury, więc się 
uniosłem — mówi ksiądz Or 
totowski. — Teraz widzę, że ja 
jestem przestępcą. bo ja da- 
łem zlecenie zabójstwa Pra- 
$zczyków. 

Ksiądz Ortołówski płacze 
pod koniec składania zeznań. 
Spóźnione łzy... 

Nauczyciel Praszczyk został 
zamordowany. dego żona cu- 
dem uniknheła śmierci, ale tyl- 
ko dlatego, że bandyta „Mu- 
rat” nie chciał żabijać kobie- 
ty: 

— Żałuję swojej winy — 
mówi pod koniec swoich ze- 
znań ksiądz Ortotowski — ale 
moim złym duchem był ksiądz 
ŁogoŚ. 

W ciągu ostatniego czasu 
miałem wiele czasu na refle- 
ksje. Wzywam teraz innych 
księży katolickich do zmiany 
postępowania. 

Żeznania księdza Ortotow- 
skiego zakończyły pierwszy 
dzień prócesu. 

Dziś rozprawa trwa. 


szym efapłe wzrosła znacznie 
siłą nabywcza rubla, popra- 
wił się jego kurs w stosunku 
do kursów walut zagranicz- 
nych, wzrosła poważnie płaca 
zarobkowa robotników i inte- 
ligencji oraz obniżyły się 
znacznie wydatki chłopów na 
zakup towarów  przemysło- 
wych. 

Jeśli uwzględnimy  okolicz- 
ność, że nowa obniżka cen w 
państwowym sektorze handlu 
detalicznego wywoła natych- 
miastowy i zasadniczo taki 
sam spadek cen w sektorze 
spółdzielczym i kołchozowym, 
musimy stwierdzić, że wsku= 
tek nowej obniżki cen towa- 
rów kołchozowych i spółdziel- 
czych ludność zyska uzupełnia 
jąco nie mniej niż 23 miliardy 
rubli. 

Tak więc na nowej obniżce 
cen we wszystkich sektorach 
handlu detalicznego, w obec- 
nym drugim etapie ludność 
zyska w ciągu roku ogółem o- 
koło 71 miliardów rubli. Ozna 
cza. to, że w następstwie no- 
wej obniżki cen podniesie się 
znowu znacznie siła nabyw- 
cza rubla i poprawi się jego 
kurs w porównaniu z kursa- 
mi walut zagranicznych, wzro 
śnie znów poważnie realna pła 
ca zarobkowa robotników i 
inteligencji oraz obniżą sle 
zown w znacznym stopnia 
wydatki chłopów na zakup to 


warów przemysłowych. 


Nr._6W 
Wrażenia z sali sądowai 


Milczenie i zbrodnia 


p mzowodniergey sądu czyta akt oskarżenia. Jego slowa 
skierowane są w jednakowej mierze przeciw bandycię 
Muratowi, jak i przeciw trzem ludziom w sutannach — 
trzem księżom, Banda Murata mordowała, grabiła, terro- 
ryzowała, A ci trzej księża? Przecież to duchowni, którzy 
służyć mieli idei miłości bliźniego. Jak to się stało, że tra- 
fili na luwe oskarżonych, że są współodpowiedzialni za po 
tworne zbrodnie, które zmierzały do likwidacji ustroju 
demokracji ludowej, do fizycznego nytępienin tych, którzy 
temu ustrojowi służyli, Co powiedzą ci trzej księża. Czy 
bojmą bezmiar swego upadku moralnego? i 


Da stołu sedziowskiego podchodzi szczupły człotwiek 
w siutannie, To ksiądz Faryś, Stwierdza, że udzielał błogo- 
sławieństwa bandytom. Zdaje sobie sprawę kim byli wspól- 
uczestnicy bandy Murata — bandyci, gdyż tak ich twłaśnie 
nazywa. Dawał każdemu z nich krzyż do całotwania, 
utwierdzał ich w czasie amnestii i później w przeświadcze- 
nin o potrzebie dalszego konspirowanin. O morderstwach 
i rabunkach bandy nic nie wiedział, gdyż czytywał tylko 
„Niedzielę“; w której na ten temat nie: pisano. Polskę Lu- 
dowa traktuje jako swoją ojczyznę, docenia wielki wkład 
rządu w dzieło odbudowy, Osobiście nie czuje się winnym. 


Co to wszystko znaczy? Dlaczego oskarżony Fary$ wy- 
piera się winy? Czy można uwierzyć, aby były konspirator 
» AK nie wiedział nic o bandach, aby się tym problemem 
nie interesowal? Jedno jest pewne — oskarżony Faryś bol 
się odpowiedzialności za swe zbrodnicze czyny, boi się kary, 
dlatego poprostu klamie. 

Da stołu sędziowskiego podchodzi oskarżony  Fsiądz 
Ortotowski, Jest to człowiek raczej niskiego wzrostu o za- 
okrąglonych kształtach, niespokojnych oczach i dobrodnsz 
nym wyrazie twarzy; Ksiądz Ortototwski mówi o tym, że lu- 
bi gospodarstwa, że hoduje krowy i świnie, że lubi dobrze 
zjeść i żyć spokojnie i statecznie. IFygląda na typowego 
prowincjonalnego proboszcza. ' 

I taki właśnie człowiek nie zawahał się namawiać księ: 
dza Łososia, aby ten spowodował zamordowanie przez bandę 
Murata małżonkótu Praszczyków za to, że Praszczyk, jaka 
nattczycieł był jednocześnie kierownikiem » 
„Służba Polsce", Jakże do tego doszło, 
decyzję księdza Ortototoskiego, 
nych kształtach 


organizacji 
co wpłynęło na tę 
tezo ułaśnie o zaokrągło- 
dobrodusznega proboszcza? 

Mówił o tym sam ksiądz Ortotowski, Początkowo pró: 
bował się tłumaczyć chorobą nerwów, ozólnym złym sta- 
nem fizycznym swego organizmu, skłonnością do uniesień 
1 t. p, Wreszcie jednak — płacząc — powiedział : 


„Fakt, że jestem dziś sądzony jako morderca wynikn 
z. tego, że nikt z władz kościelnych nie wyjaśniał nam 
dotychczas, jaki ma być stosunek księdza do rządu 
i ustroju Polski Ludowej, Przeciwnie — słyszeliśmy rm: 
czej słowa krytyki, nawet wrogości. Chcę, aby moją 
tragedię poznało całe duchowieństwo, aby przekonała 
się do czego prowadzi wrogość do Związku Radziec- 
kiego, do krajów demokracji hudowej', 


Ksiądz Or totowski morderca' — jak mam siebie nazy- 
wał — nauczyciela Praszczyka — płakał, Ile w jego zacho- 
waniu było obawy przed zasłużoną karq, a ile szczerości — 
trudno stwierdzić. Jedno jest pewne. Głos sądzonych do- 
tychczas za podobne zbrodnie księży Ortotowskich nie do- 
tarł jakoś dotychczas do władz kościelnych. Władze te 
milczą uparcie, jakby się nie nie działo. A tymczasem 
ksiądz Ortotowski publicznie stwierdza to najbardziej dra- 
matycznych dla siebie chwilach, że wrogość do Zwigskit 
Radzieckiego; do demokracii ludowej, wepchineta go t ra- 
miona. zbrodni i że jego uładze kościelne w okresie powo 
jennym nie pomogły mu w przezwyciężeniu tej wrogości, 
a tym samym — w uchronieniu go przed stoczeniem się do 
roli mordercy. 


Ksiądz Ortotowski pa spowodawanym przez siebie 
morderstwie Praszczyka odprawiał za niego nabożeństwo 
żałobne. Nabożeństwo żałobne odprawiane przez mordercę 
za duszę zamordowanego przez siebie człowieka, 


Ora do czego również i pod względem religijnym do- 


prowadzić może nienawiść do ustroju demokracji ludowej, 
do socjalizmu, . 


4 O O Z 
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— Termina nie zmieniałem, ale obawiam się, że Wy- 


W. Ażaiew 
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Daleko od Moskwy 


+ — No? I czy to wszystko? 

— Cóż jeszcze? — niewinnie zapytał Greczkin. 

— Spójrz Jerzy Dawidowiczu na tych aniołów! Nie 
rozumieią jakoby poco tu zostali wezwani. Postanowili 


jedną depeszą zakryć wszystkie grzechy. A gdzie roz 


kaz, gdzie obliczenia? 
biurku. 


Powinny znajdować się na moim 
Czy rozumiecie, że dyrektywa o przygotowa- 


niach do ataku jest ważnym dokumentem. Czy rozu- 


miecie o co pytam? 


— Rozumiemy. — powiedział Greczkin. 


— Więc po co przeciągacie? 


Dawajcie go tutaj. 


— Rozkaz jeszcze nie jest gotowy. 
— Czy nie zamierzacie go podać wiosną? 
Greczkiń usprawiedliwiał się brakiem czasu. 
— Nie wiesz po prostu dokąd się psdziać i co wpierw 


robić, 
parą, trudno nadążyć... 


Wszędzie pilne, arcypilne.,. 


Maszyna pędzi całą 


— Nie mówcie tak żałośnie, ja i tak nie zrobię dla 


was z doby czterdziestu ośmiu godzin. 
wied ieć! lepiej, kiedy rozkaz będzie sporządzony. 


Proszę mi po- 
Czy 


wam też brak czasu, czy wy też nie wiecie dokąd wcze- 
śniej nadążyć? — spytał Batmanow Kowszowa. 


— Czasu oczywiście jest 
dodacie. 
niliście termin: 


mało. Ale wy go nam nie 


Pozatem chcę was zapytać skolei, czy zmie- 
rozkąż miał być podary jutro, a wy 


„ duż dzisiai robicie nam wyrzuty” 


padnie mi to uczynić. 


Rozkaz przedstawi..." wam 


1 Przed tygodniem widócznie ni- 
czego od was nie otrzymam, 


a odkłądać dalej nie można. 
jutro — obiecał Aleksy. 


W poczekalni Greczkin narzucił się na Kowszowa. 


— (Coś narobił? 


On sam nawet nie liczył na jutro. 


Przez ciebie trzeba będzie aż do jutra tu sterczeć. A ja 
przecież mam rodzinę, chciałem wcześniej przyjść do 
domu, przecież dziś wielkie święto. 

W trakcie wchodzenia na schody zapalczywy Greczkin 
ochłonął i zaproponował gościnnie. ; 

— Pracować będziemy u mnie, w moim pokoju jest 


ciepło. 


U Greczkina rzeczywiście można było się rozebrać, 


w kącie stały kaloryfery. 


Naczelnik wydziału planoe 


wania zasiadł przy biurku i odrazu przyjął ważny wy- 


glad. 


Przyszło trzech współpracowników, którzy już 


odchodzili do domu i wołali go. 

— Idźcie do diabła! — powiedział im Greczkin bez 
złości, — Powtarzam idźcie do diabła i zamknijcie drzwi 
z tamtej strony. — Rozkładał papierz, wytrzeszczał okrą- 
gle oczy i skarżył się; — Największym nieszczęściem jest 


być naczelnikiem 


wydziału planowania! 


Wszyscy bez 


końca ciebie gonią, bez końca przeklinają „choćby ktoś 
powiedział dobre słowo!.. Ludzie jeździli na urlopy — 
ja nigdy w życiu urlopu nis brałem. Dwa medale do- 


stałem — a urlopu nie mogę otrzymać. 


Nawet tego 


guza nie mogę zoperować — wciąż rośnie i rośnie! — 
Nacisnął palcem narośl na szyi obok podbródka. — Je- 
den raz zgodzili się dać mi urlop. Nie zdążyłem się ze- 
brać, zapakować walizv. a woina wybuchła i plany mo- 


ła nierzchły.u 


SĘ ÓOZE mgdl ae: gą >, Ten x aż mj 


Zamknęli się od wewnątrz i postanowili, że nie bę- 
dą odpowiadać na pukanie, ani na telefony. Kowszow 
kreślił tablice. Greczkin robił szkice wstępnej części roż- 
kazu, Pracowali po przyjacielsku przez trzy godziny 
aż wreszcie Lizoczka, która zrezygnowała z tego aby się 
do nich dodzwonić, przyszła osobiście po Greczkina. Ten 
jak tylko usłyszał za drzwiami jej głos, przeląkł się, ze- 
brał z biurka papiery i zaczął się spieszyć do domu. ` 


ROZDZIAŁ PIĘTNASTY 
Po północy 


„ Dyżurny oddziału zdziwił się, gdy po północy ujrzał, 
że Aleksy siedzi jeszcze i pracuje, gdyż nikogo już nie 
było. Wszyscy współpracownicy pragnęli gdzieś w krę- 
gu rodzinnym zakończyć ten świąteczny dzień. 

— Jedynie naczelnik budowy oraz partorg są jeszcze 
tutaj — mówił dyżurny. — Towarzysz Beridze zostawił 
wam kartkę — leży na waszym biurku. „— Gdzieś ty 
zginął? — pytał Jerzy Dawidowicz. — Szukam cię wszę- 
dzie. Zapomniałeś o mnie zupełnie. Przecież trzeba ļa- 
koś uczcić dzisiejszy dzień. Bardzą chciałbym ciebie 
widzieć i będę czekać u Fedosowa. Mówił mi, że obie- 
całeś wstąpić...“ 

Karta doszła z widocznym opóźnieniem — na pójście 
z wizytą golzina była zbyt późna. Poza tym Aleksy na- 
wet nie wiedział gdzie mieszka Fedosow. Do domu — 
do zimnego nieprzytulnego pokoju — nie ciągnęło go 
wcale. Aleksy siedział samotnie w swoim gabinecie. Za- 
czą nisać zamówiony przez Załkinda artykuł, ale wraże- 
mia bvłv ieszczę zbvt świeże i nie pozwalały elnnić się. 
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Przejawy nietolerancji i wolność sumienia >? ' 


Kongres PZPR jasno okre- 
élit swój stosunek do religii, 
Kościoła, kleru, do wierzących 
i niewierzących. Tow. Zawadz 
ki, formułując te zagadnienia, 
stwierdził: 


„Reakcyjna cześć pol- 
skiego duchowieństwa wy 
korzystuje uczucia reli- 
gijne ludzi wierzących, by 
mieszać się w sprawy Pań 
stwa Ludowego, atakować 
je, uprawiać reakcyjną po 
lityke wśród wierzących. 
PZPR respektuje uczucia 
religijne ludzi wierzą- 
cych, gwarantuje prawną 
ochronę ich obrządków re 
lirijnych, stoi na stanowi- 
sku nie mieszania się pań 
stwa do spraw religijnych 
ludzi wierzących. 

PZPR stoi jednak zara- 
zem na stanowisku, że 
Państwo Ludowe powin- 
no zagwarantować pełną 
wolność sumienia ludziom 
miewierzącym iz calym 
zdecydowaniem położyć 
kres szykanowaniu ich 
przez kogokolwiek lub ich 
dzieci w szkołach z racji 
bezwyznaniowości,* 


Takie zdecydowane oświad- 
czenie na Kongresie była ko- 
nieczne, podobnie jak koniecz 
ne jest przypominanie tych e- 
lementarnych — zdawało by 
sie — zasad. Piszemy — „zda- 
wato by się” ponieważ 
część kleru w naszym kraju 
nie zachowuje się nawet tak, 
jak zachowuje się kler wielu 
krajów Europy i świata w ro- 
zumieniu zasad tolerancji, po- 
szanowania dla ludzi innych 
wierzeń i poglądów lub dla 
ludzi niewierzących. 

W okresie przedwojennym 


f oważna część wojującego kle 


ru tam gdzie mogła w spra- 
wach religijnych stosowała 
przymus, nie gardząc nawet 
edministracyjnym naciskiem. 
Przeciw niewierzącemu na- 
uczycielowi proboszcz wystę 
pował publicznie na ambonie, 
zbierał podpisy wśród ludno- 
ści I posyłał skargi do Kura- 
torium. Niewierzący uczeń, a- 
by móc skończyć szkołę śre- 
dnia, zmuszany był do kłam- 
stwa, gdyż Konflikt z prefe- 
ktem kończył się z reguły wy 
daleniem ze szkoły. Wielu ksią 
ży posługiwało się urzędni- 
kiem państwowym I policjan- 
tem, stosowało moralny na- 
cisk w formie przysiąg odbie- 
ranych ed ludzi wierzących 
najczęściej w sprawach nie 
mających nic wspólnego z re- 
lglą. 

Powiedzmy to otwarcie 
wiele z tych metod choć w 
innej już nieco formie prze- 
trwało do dnia dzisiejszego. 
zmiana form nacisku wynika 
z faktu, że urzędnik państwo 
wy nie kwapi się dziś z wy- 
konywaniem polecenia nieto- 
lerancyjnego proboszcza, a 
młodemu niewierzącemu czło- 
wiekowi znajdującemu się w 
szkole publicznej nie grozi już 
usunięcie. To też w tych wa- 
runkach nietolerancyjny pro- 
boszcz czy prefekt — to mia- 
no jest dziś równoznaczne Z 
reakcyjną, wrogą Państwu Lu 
dowemu postawą — posługuje 
kie innymi formami terroru | 
nacisku, nie cofając się, jak 
pokazują ostatnie procesy ban 


Wśród naszej załogi znajduje 
eie wielu towarzyszy, którzy 
mieszkają poza garnicami Łodzi 
I do pracy muszą dojeżdżać ko- 
leja, Nie odstrasza jich to wcale 
t do fabryki przybywają ptinktu- 
alnie, chociaż dyrakcja kolei nie 
czyni nic w tym kierunku, by tę 
podróż im ułatwić. 

Raczej odwrotnie. Dla pracow: 
ników naszych, karzystających z 
pociągu  kursującego na. linii 
Łódź — Koluszki, a wychodzące 
go z Koluszek o godzinie 6.30 
nie ma formalnie miejsca w po- 
ciagu. Jest to tzw. pociąg Sluż- 
bowy, Składa się on z dwóch wa 


Od Redakcji 


Tow. Obłapiszewski w PZPW 
Nr 2, 
Hist Wasz drukiijomy, Prosi. 


Niesłuszny podział 


gonów „służbowych”, trzech Ucz 
niowskich, dwóch  przeznaczo- 


dytów NSZ-owskich, przed ko 
rzystaniem z usług zbrodnia- 
rzy, nie cofając się przed mor 
dem niewygodnych jedno- 
stek. 

Ktoś tam na wsi czy: w mie 
ście zawarł związek małżeń- 
ski tylko przed urzędnikiem 
Stanu Cywilnego. Takiego na 
tychmiast wojujący proboszcz 
piętnuje na ambonie, stara się 
przeciw niemu :podjudzać lu- 
dzi wierzących. 

Uczeń należący do ZMP nie 
przyszedł do kościoła na na- 
bożeństwo. Nietolerancyjny 
prefekt wytyka mu to publicz 
nie, grozi złym stopniem, napo 
mina przed aktywnym udzia- 
łem w pracy młodzieżowej or- 
ganizacji, przeciwstawia ZMP 
— Kościołowi mimo, że wie: o 
tym, že do ZMP należy zarów 
no młodzież wierząca jak i 
niewierząca. 

Redakcję naszą odwiedził 
terenowy aktywista partyjny. 
Jako niewierzący był on osta- 
tnio kilkakrotnie wizytowany 
przez miejscowego  probosz- 
cza, który uparł kie, aby go 
nawrócić, Proboszcz ów bo- 
wiem mobllizował wokół tej 
sprawy opinię parafian, wie- 
szał na domu aktywisty reli- 
glina obrazy, omalże nie do- 
szło do procesji i odprawiania 
nad bezbożnikiem eszorcyz- 


mów. Towarzysz ten stwier- 
dził w naszej redakcji: „Ten 
typowy przejaw nietolerancji 
krył w sobie wyraźne cele re- 
akcyjne. Chodziło o publiczne 
wskazywanie na mnie pal- 
cem, o podsycanie przeciwko 
mojej działalności opinii ludzi 
wierzących". 

Od uczennicy Żeńskiego Gi- 
mnazjum SS. Salezjanek w Ło 
dzi otrzymaliśmy list, w któ- 
rym między innymi czytamy: 
„Mam 15 lat. Rodzice oddali 
mnie do szkoły, gdzie są same 
siostry zakonne. Najwięcej 
gmębi mnie to, že w szkole na 
szej nie ma żadnej organizacji 
młodzieżowej, prócz koła 
PCK. Być może, że po waka- 
cjach będę chodziła do pań- 

twowego gimnazjum, w któ- 
rym będę mogła uczestniczyć 
w pracy organizacyjnej ZMP. 
Czytając gazety dowiaduję się 
o pracy społecznej młodzieży 
w innych szkołach. Zazdrosz- 
czę jej tego. serdecznie". 

Cóż należy stwierdzić po 
przeczytaniu takiego listu? 
Nasuwa zię jedynie słuszna 
uwaga: wrogi stosunek 
sióstr zakonnych do udziału 
w ZMP zależnej od nich mło- 
dzieży nie jest w stanie zaha- 
mować wśród niej naturaine- 
go pędu do zespołowego dzia- 
tania. 


| „zbrodni. 


Przykładów takich można 
znaleźć niestety wiele. Wska- 
zują one, że Teakcyjna część 
kleru nie wyrzekła się woju- 
jącej postawy sprzecznej z za- 
sadą tolerancji, sprzecznej z 
zasadą zagwarantowania lu- 
dziom pełnej wolności sumie- 
nia, a w szeregu wypadków 
nie cofa się przed zbrodnią, 


Coraz więcej ludzi — nawet 
wierzących — zapytuje, czemu 
wobec tych wszystkich wyda- 
rzeń, czemu wobec szeregu 
zbrodmi popełnianych przez 
księży mnie zabierają głosu 
przedstawiciele hierarchii ko- 
ścielnej i prasy katolickiej. 
Czyżby sądzili, że społeczeń- 
stwo polskie, nawet jego wie- 
rząca część, pogodzi się z ta- 
kimi faktami jak morderstwo 
na nauczycielu Praszczyku, po 
pełnione przez bandę „Mura= 
ta" z wyroku sądu kapturo- 
wego księdza Ortotowskiego 1 
księdza Łososia? 


Nie zawsze milczenie jest 
złotem. Czasem, a w tym wy- 
padku na pewno, może być 
ono rozumiane przez społeczeń 
stwo polskie, jako milcząca 
zgoda wobec nietolerancyjnej 
postawy reakcyjnej, wojującej 
części kleru, a nawet wobec 


Antoni Pokorski 


Nasi korespondenci tabryczni piszą: 


| Marnotrawstwo czasu w Ubezpieczalni | 


Na ostatniej naradzie, jaka 
odbyła się w PZPB Nr 1 w obe 
eności wiceministra tow. Wita- 
szewskiego, pornszaliśmy wszys- 
cy sprawę niedociągnięć w pra 
cy Ubezpieczalni Społecznej w 
Lodzi — boj przecież właśnie 
my robotnicy — którym przy_ 
sługuje prawo do bezpłatnego 
leczenia w tej instytucji — do. 
hrze wiemy, jak działa Ubez 
pieczalnia. ? 

Chciałabym przeds wszystkim 
poruszyć sprawę  niesłychańego 
marnotrawstwa czasu, na jakie 
rarsża nas Ubezpieczalnia. Mu 
simy porzucać swe warsztaty 
ma wiele długich godzin wtedy, 
góy chcemy dostać się do leka 
rza, Od werosnych godzin ran 
nych czekamy często na słocie, 
mrozie ezy śniegu przed zam_ 
kniętym blokiem Ubezpiecznini 
na ul, Leczniczej. Jakoś nikt 
nie pomyślał o tym, by otwierać 
bramę Ubezpieczalni wcześniej 
— przecież juź tylko od same- 
go czekania w takich warnn_ 
kach można się poważnie rozcho 
rownń. TDbezpieczalnia, instytu_ 
cja powołana do leczenia, nie 
ma prawa tak lekceważyć Robie 
życia ludzkiego. 

A kiedy już dostajemy się do 
środka gmachu, zaczyna się no 
wn tragodin: sama na podsta- 
wie własnego doświadczenia za 
obserwowałam fakty, że lekarze 
którzy według tabliczek nn 
drzwiach powinni rozpocząć 
przyjmowanie ehorych o godzi. 
nie BLej rano — chodzą sobie 
po korytarzach, rozmawiają mię 
day sobe o pogodzie, © "ym 
gdzie kto był itd. Nie szonscą 
nKsZeKO S7ASU. 3 

Utrudnianie nabywania nio- 
których leków, polegające znów 


nych dla kolejarzy, jednego ba- 
gażowego i jednego dla robot- 
ników, 

Ww wagonach „służbowych”, 
przeznaczonych dla kolejarzy I 
wezniów można wygodnie uto- 
żyć się na ławce, podczas gdy 
w wagonie dla robotników brak 
nawet miejsce stojących. O wej 
śriu do wagonu  „służbowego”, 
czy też przeznaczonego dla Kole 
jarzy nie ma nawet mowy — 
nie wpuszczają, Jako rezerwa 
pozostaje tylko. wagon bagażo- 
wy, przeznaczony dla handlarzy, 
wiazących do Łodzi mleko, Na 
bańkach od mleka jeżdżą właś- 
nie nasi pracownicy. 

Taki stan rzeczy należy naj: 
rychłej zmienić. Robotnicy jadą- 
cy da pracy muszą. mieć choćby 
minimum wygody. Niech to weż 
mie pód uwagę DOKRP-Łódź. 


na narażaniu chorych na zbyte 
tzną stratę czasu — to osobna 
sprawa, Naprzykład rapisał mi 
lekarz rejonowy kurację, skła. 
iłającą się z 300 tabletek pewne 
go specyfiku, W aptece Ubezpie 
czaini tego nie było, więc zwró 
ciłam się do apteki prywatnej. 
Tam poinformowano mnie, że 
mogą mi ten lek wydać dopiero 
po ostemplowanin recepty przez 
naczelnego lekarza TUhezpieczal 
ni, Musiałam więc ponownie wę 
drować do Ubezpieczalni, aby 
vtrzymaś stempel. A ża kilka 
razy lekarza nie zastałam na 
miejsen, znów straciłam kilka 
dni. "Potym za każdym razem, 
kiedy miałam otrzymać 25 table 
tek (tyle bowiem można było 
zapiaać na jedną receptę) mu. 
siałam biegać do Ubezpieczalni 
po ów ntempelek. Aby wybrać 
przepisaną mi ilość tabletek mn 
sisłam aż 12 razy chodzić do 
Tkbezpieczalni, Myślę, że między 
innymi, powodem tłoku w Ubez_ 
pieczalni jest nie tylko mnla 
ilość lekarzy, ale właśnie Sy- 
stem wydawania recept na le_ 
karstwa. Gdyhr od razu prze. 
pienno  choremn odpowiednią 
ilość leku, nie zajmował by on 
wielokrotnie miejsca w kolej. 
kach innym chorym, 

A teraz pragnę poruszyć spra 


W naszych zakładach PZPJG 
Nr 8, Oddział „Dąbrowa”, już 
od pewnego czasu wypłaty dla 
Oddziału Ruchu odbywają się 


Na zebraniu Zarządu Koła 
Ligi Kobiet przy PZPB Nr 16 
(Niciarniana) które odbyło się 
w dniu 17-do ub, m. postanowi 
łyśmy uczynić wszystko, by 
powiększyć nasze szeregi. Pra 
gnąc uczcić godnie „Między- 
narodowy Dzleń Kobiet", po- 
djęłyśmy uchwałę zwiększenia 
liczby członkiń koła o 300 ko- 
biet, 

Ponieważ chodzi nam nie 
tylko o nasze koło, lecz rów- 
nież o dobro całej organiza- 
cji, więc wezwałyśmy do 
współzawodnictwa nasze naj- 


bliższe sąsiadki — członkinie || 


Społeczno - Obywatelskiej L!- 
gi Kobiet z PZPB Nr 5. 


Sądzę, że takim  szlachet- 
nym współzawodnictwem naj- 
lepiej uczcimy święto wszyst- 
kich na świecie matek, żon i 
sióstr, pragnących pokoju. 


wę » naszego własnego scheible 
rowskiego podwórka, również 
bowiem kwalifikuja się ta spra 
wa jako marnotrawstwo — mar 
notrawstwo możliwości i koszto 
wnych urządzeń, W jednym „z 
naszych budynków mieści się 
kcmpletnie urządzone ambulato 
rium — jest aparat rentgenow 
ski, lampa kwarcowa, tak zwa. 
na „budka'* do naświetlań oʻ 
raz wszystkie niezbędna przyrzą 
dy lekarskie dla lekarza in. 
ternisty, a nawet dla chirurga 
W ambulatorium tym w chwili 
obecnej przyjmują tylko pielę_ 
gniarki, a więc tylko w wypad- 
kach, nie wymagających pomo- 
cy lekarza. W naszej tkalni i 
rrzędzalni pracuja około 6 ty 
sięcy ludzi. Czy więć Ubezpie_ 
czalnia nie powinna zaintereso. 
wać się naszym ambulatorium 
i urządzić w nim przychodni le 
karskiej specjalnie dla nnszych 
znkładów? Byłoby to prawdzi. 
wym dobrodziejstwem dia nns 
wszystkich. Pomyśleć tylko, ile 
czasu wię marnuje przez chodze 
nie do odległych przychodni 
Dbeznieczalni i czy to nio wstyd 
by przyrządy  lokarskie stały 
bezużyteczne! 

Stanisława Trantowa 

robotnica wykończalni 

FPZPB Nr 1 


Nie spóźniać wypła 


e spóźniać wypłaty | 


miepunktualnie, Gdy robotnicy 
podczas swej pracy Hczą się z 
każdą minutą, pracownicy my 
słowi oddziału, jakoś sobie czas 
lekceważą. 

Gdy przychodzi dzień wyplaty 
musimy stracić nieraz kilka go- 
dzin zanim otrzymamy  pienią- 
dze. Jesteśmy w tym dniu poz- 
bawieni zasłużonego odpoczyn- 
ku, Można wprawdzie nie cze 
kać na pieniądze i iść do domin 
ale wtedy nasze żony nie będą 
mogły poczynić zakupów w pią 
tek rano z pierwszej ręki — od 
chłopa. 

Ciekaw jestem, kiedy otrzyma 
lihyśmy wypłatę, gdyby Oddział 
Ruchu liczył kilka tysięcy roboł 
ników? 

Korespondent fabryczny 
S$. Burslak 


Uchwały Rady Ministrów w 
sprawie akcji „H't wywołały w 
całym powiecie piotrkowskim 
wielkie zainteresowanie wśród 
chłopów mało i średniorolnych, 
Na odbywających się zebra. 
niach gromadzkich chłopi z nie_ 
których wsi postanowili akcja 


at w służbie sztuki 


Jubileusz prący teatralnej 


Karola Adweniowicza 


2 


Z pewnością nigdy nie przy- 
sło do głowy dygnitłarzowi dy 
rekcji kolejowej w Radomiu, że 
jego niechęć do teatru przyspo 
rzy scenie polskiej jednego z 
najbardziej utałentowanych i gle 
bokich aktorów. Gdy jednak ten 
właśnie srogi urzędnik za „prze 
stępstwą" udzialu w przedsta- 
wieniach amatorskich zwolnił z 
pracy. młodego podwładnego, 
Karola -Adwentowicza, ten ostat- 
ni miał przed sobą drogę jasna 
już wytkniętą. 

W ciągu wielu następnych lat 
wędruje on z trupa prowinejo- 
nalną, grając w dramatach, ope 
rach, opereikach i  krotochwi- 
lach. Pierwszy wielki triumf osią 
ga w Warszawie, a niedługo po 
tem w 1900 roku Pawlikowski 
zabiera go ze sobą dò Lwowa, 
gdzie w niewiarygodnie krótkim 
czasie rozkwita bujnie talent mło 
dego artysty, już wtedy, jako 
niezrównanego interpretatora ról 
psychologicznych. 

Nie na występach jednak koń 
czy się rola Adwentowicza. Go- 
racy sympatyk socjalizmu, orga 
nizuje we Lwowie pierwszy te- 
atr robotniczy, w którym wysta 
wia najlepsze pozycje  reperfu- 
aru klasycznego, Kierując w wie 
le lat później Teatrem Miejskim 
w Łodzi, wprowadza na scenę 
sztuki o tendencjach rewolucyj- 
nych, łe same, które zejść mu- 
szá ze względu na swą treść i 
formę interpretacji z afiszów te 
atrów stołecznych. Łódź dobrze 
pamięta z tego okresu poziom 
artystyczny i społeczną rolę ter 
atru, prowadzonego przez Ad- 
wentowicza, Ostatnie 10 lat 


przedwojennych stoi on na czele 
Teatrit Kameralnego w Warsza- 
subsydiów 
dzięki 


wie, bez żadnych 
państwowych osiągając, 


KAROL ADWENTOWICZ 


starannemu doborowi sztuk {ar 
tystycznemu wykonaniu, coraz 
większe sukcesy. 

Okupację przebywa Adwento- 
wiez w Warszawie, nie dając 
swego talentu dla organizowa- 
nych przez niemiecką propagan 
de teatrów. i teatrzyków. Prati- 
je w konspiracji, czynnie poma- 
ga prześladowanym przez wro* 
ga, współdziała z demokratyczny 
mi organizacjami bojowymi, bie 
rze udział w naradach podziem- 
nej rady teatralnej, Nie bez 
słuszności posądzony o ło Wszy- 
stko, osadzony zostaje na Pa- 
wiaku, Pa woje staje tam, 
gdzie jego jedyne miejsce — po 
stronie Demokracji Ludowej. 

Dlaczego właśnie na le strony 
zasliżonego życia świetnego ar- 
tysty kładziemy lak wielki na- 
cisk? 

Pamiętamy, jak gra Adwento- 
wicz. Pamiętamy jego kreacje, 
pelne prostoty i zarazem naj- 
głębszej uczuciowości. W uszach 
naszych brzmi jego piękny głos 


| świetnie pielęgnowana dykcja 
rasowego aktora. Pamiętamy 
„Ojca! i „Peer Gynta*, :,Cara 


Pawła” i „Hamleta“. Pamiętamy 
„Sonate kreuzerowską” i „Myśl 
Andrejewa", komedie Shawa I 
sztuki Szaniawskiego, 

Ale nade wszystko w dniu 
50-letniego jubileuszu jego pracy 
pamiętamy o tym, że Karol Ad- 
wenlowicz przez długie lata swe 
go niestrudzonego i zasłużonego 
życia pokazał to, co przystoi po 
stępowemu artyście: iż od wwiel 
bianej przez siebie sztuki jeszcze 
bardziej kocha człowieka oram 
sprawy jego wyzwolenia, stwo 
rzenia dlań lepszego,  jaśnieją= 
cego: pełnią wolności i dobrobytu 
życia. 

Jadwiga Szczepańska 

WYP AE 


Karol Adwentowicz w roli Hamleta 
WOW TWO OWA OOOO uj 


Od noszych korespondentów wiejskich 


ny Wadlow oraz gromady Do_ 
bronica 1 Górala gminy Ręczno 
uchwalili rezolucję, w których 
między innymi czytami: „My 
mało i średniorolni chłopi, rozu 
miejąc w pełni znaczenie donio 
stej uchwały Rady Ministrów w 
sprawie akcji hodowlanej, po. 


Wykonamy akcję „H“ w stu procentach | 


przez podniesienie hodowli, ale 
również pomoc w eliminowanin 
różnego rodzaju spekulantów a 
naszych wsi. 

Wzywamy jednocześnie miesz 
kańców sąsiednich gromad, oras 
wszystkich rolników „powiatu 
piotrkowskiego do 100 procento 


my o przybycie do redakcji, — A P A - „H'* zrealizować w 100 procev|stanowiliśmy wykonać ją na te|wej realizacji akc „AH 
DA a SĘ, THE GRE, Korespondent. fabryczny Korespondent fabryczny |tąch. Jednocześnie na zebra_|renie naszych gromad w 100 AiR soda ati. ka 
Dzinł Farespomlentów — w go PZPB Nr 16 PZPB Nr 18 tiach tych mieszkańcy mała  |procentąch. Akcja „H'' to nie KIWAK TAN 
dziiach od 9 — do 15_ej. Zielińska Zielińska śiedniorolni wsi Błupice z gmi. tylko droga do dobrobytu po. z Bełżatłj | 
K 
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Inż STANISŁAW ŁUKOMSKI 
Dyr. Deport. Produkcji Rolnej Min. Roinictwa 


Nawozy, nasiona i kredyty 


przydziela Państwo chłopom na akcję siewną 


668 tysięcy ton nawozów sztucznych przeznaczono pod zasiewy wiosenne 


Oto cyfra, która mówi zaj jniorolnych oryginałów: psze, |pisach kwalifikacji. 


siebie. Jasne jest, że ta ilość 
nie jest jeszcze wystarczają 
ca, aby w pełni zaspokoić 
potrzeby nowoczesnej gospo 
darki rolnej. Ale i to z du- 
mną trzeba stwierdzić, że ro 
botnicy przemysłu chemicz- 
nego czynem swoim doku- 
menfują trwałość sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, Cy- 
fry niech świadczą: 

W roku ubiegłym dostar- 
czońo: rolnictwu w sezonie 
wiosennym 473 tys. ton na- 
wózów sztucznych. W obec 
nym sezonie rolnictwo nas 


sze otrzymuje o 200 tys. 
ton więcej. 3 

To znaczy, że na każdą 
gminę wypada pipas 


ponad 200 ton. 

Na przykładzie tym Adel 
my. że z każdym rokiem po 
prawiamy strukturę gleby, 
a za tym i jakość zbóż, oko- 
pówych oraz wszelkich pasz 
A więcej dobrych pasz — to 
wiecej obornika, to podnie- 
sienie produkcji hodowlanej 
nierogacizny i bydła, produk 
cji mięsnej i mlecznej, gdyż 
każdamu rolnikowi wiado- 
me jest, że „krową pyskiem 


sle doi". 
Niezależnie od powyższej 
ilości ogólnej . nawozów 


sztucznych, z czego połowe 
tj, 334 tys. tóh (nawozy azo 
towe, fosforowe i potasowe). 
rozbrowądzają same spół- 
dzielnie. na warunkach ogól 
nie nbowiązujących. dostar- 
czone zostaną; kainit i wa- 
pho nawozowe według za- 
potrzebowania. 

Do dnia 1 marca br. odby 
wa sie sprzedaż nawozów 
sztucznych wyłącznie dla 
zosbodarstw mało- i śred- 
niorolnych, ti. nie przekra- 
czajacych (z wyjątkiem 
Ziem Odzyskanych) 12 ha. 

Cena i warunki sprzeda- 
ży nawozów sztucznych po- 
zostają təkie same jak w 
roku ubiegłym. 


28 tysiecy 899 ton cennera 
materiału siewnego dla go- 
spodarstw mało- i średnio- 


rolnych 
W Polsce jest około 30 
tys. gromad wiejskich. A 


wiec prosto powiedziawszy. 
na jedńą gromadę wypada 
przeciętnie 1 tona (10 me- 
trów) materiału siewnego, 
kfóry poniżej dokładnie wy 
liczamy. 

Jest to materiał siewny 
kwalifikowany i odmiano- 
wo jednolity, pochodzący z 
majątków państwawych w 
stopniu oryginału i pierw- 
szego odsiewu. 


Przeżnaczono dla gospo- 


nicy jarej — 130 ton, jęcz* 
mienia jarego — 930: ton, 0- 
wsa — 584 tony. 


Jkacji, 


nd EOS CHEOPPS P 


Winno 
lono być zaopatrzone w świa 
ldectwa ostatecznej kwalifi- 
a zboże odmianowo- 


Pierwszego ódsiewu: psze|jednolite w świadectwa war 


nicy jarej — 593 tony, jęcz- 
mienia jarego — 2.561 tona, 
owsa — 1.545 ton i ziemnia 
ków kwalifikowanych 
2.725 ton; razem materiału 
kwalifikowanego 9.068 
tom. 

Zbóż jednolitych odmisno 
wo przeznaczono: pszenicy 
jarej — 1.231 tona, owsa — 
5600 ton i ziemniaków 
13.000 ton. A więć łacznie 


stanowi to 28 tys. 892 ton 
materiału siewnego. 


Ceny materiału siewnego 

Za 100 kg. nasion w stop- 
niu oryginału i pierwszego 
odsiewu oraz zbóż odmia- 
nowo jednolitych i ziemnia 
ków nabywca płaci taką ce 
nę, jaką płacą Państwowe 
Zakłądy Zbożowe tolnikom 
za podobny gatunek zboża 
spożywczego i ziemniaki ja- 
dalne, Do ceny tej nabywca 
dopłaca koszty transportu i 
różnicę do każdego metra, 
która wynosi: przy zakupie 
owsa i jęczmienia — 217 
zł, pszenicy — 286 zł, ziem 
niaków — 155 zł. 

Ponadto możliwy jest o- 
brót wyżej wymienionegó 
materiału siewnego w dro- 
ze wymiany na następują- 
cych warunkach: za 100 kg. 
nasion w stopniu pierw- 
szego odsiewu i onyginału 
— 110 kg. zboża spożywcze 
go tego samego gatunku; za 
100 kg. ziemniaków-sadze- 
niaków kwalifikowanych — 
120 kg. ziemniaków  jadal- 
nych. 

Dla pełnego wykorzysta- 
nia cennego materiału siew 
nego kwalifikowanego oraz 
udostępnienia go gospodar- 
stwom chłopskim mało- i 
średniorolnym wyznaczony 
został ostateczny termin za- 
ładowania: dla zbóż — 7 
marca br., dla ziemniaków- 
sądzeniaków — 20 kwietnia 
DUP 

Różnice ceny między mär 
teriałem siewnym  kwalifi- 
kowanym. dostarczonym 
przez Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin a zbożem, 
przeznaczonym na spożycie, 
pokrywa Ministerstwo Rol- 
nictwa i R. R. z własnych 
funduszów. 


Kto odpowiada za jakość, 
przechowanie i transport te- 
go materialu? 
Zboże kwalifikowane i 
odmianowo jednolite musi 
odpowiadać normom poda- 


darstw małorolnych i śred-lnvm w regulaminie i prze- 


tości użytkowej. Dopuszcza! 
na wilgotność zboża nie mo- 
że przekraczać 15 proc. 
Zboże winno być załado- 
wane w workach po 75 kg. 
wagi netto (bez opakowa= 
nia), W środku i na ze- 
wnątrz worka winna być u- 
mieszczona etykieta, opatrzo 
na pieczątką wysyłającego 
majątku, z podpisem admi- 
nistratora. odpowiedzialne- 
go osobiście za jakość wy- 
syłanego zboża. Worki mus 
szą być plombowane. 
Państwowe Zakłady Hodo 
wli Roślin mają obowiązek 
dopilnowania odstawy, za- 
ładowania i jakości załado- 
wanego materiału. 
Odpowiedzialność za od- 
biór, przechowanie i termi 
nowe rożprowadzenie na- 
sion ciąży na Centrali Rolni 
czej Spółdzielni „Samopo» 
moc Chłopska”. 
Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych kontraktu- 
je całość przeprowadzanej 
akcji, a głównie jakość od- 
stawionego materiału, jak 
również termin dostaw, od- 
bioru i rozprowadzenia ma- 


teriału siewnego poprzez 
Państwową Służbę Admini- 
stracji Rolnej. 
Kredyty na zakup 
nasion 
Wiosenne obsiewy w bie- 


żącym roku obejmą obszar 
8 milionów 850 tysięcy ha, 
w tym: zbóż — 3 mil. 745 
tys. ha, przemysłowych — 
180 tys. ha, strączkowych i 
pastewnych — 1 milion 833 
tys. ha, warzyw i innych 
rE U upraw — 145 tys. 
a 

Kontraktowanie roślin 
przemysłowych w ramach 
ogólnej wiosennej akcji siew 
nej wyniesie w roku bieżą- 
cym 532 tys. ha. (W roku 
ubiegłym było objętych 
kontraktami 351 tys. ha). Za 
kończenie kontraktowania 


ustalone zostało na dzień 11 
marca "br. 

W ramach wymienionej 
ukcji siewnej uruchomione 


zostały kredyty krótkoter- 
minowe i średnioterminowe 
dla małorolnych i średnio- 
rolnych gospodarstw chłop- 
skich: 

600 milionów zł. kredytu 
krótkoterminowego na za- 
kup nasion i wykonanie or- 
ki (łącznie z odłogami): 

125 milionów zł kredytu 
średnioterminowego na lik- 
widację odtogów. 


Dnia 20 lutego w sali stra. 


ży pożarnej w Sulmierzy- 
cach powiatu radomszczań: | 
skiego odbyło się zebranie 
mieszkańców Kolonii i gro- 
mady Sulmierzyce. Celem 
zebrania było szczegółowe 
omówienie przez przedsta- 
wiciela gminnej spółdzielni 
ob. Stanisława Matusiaka 
sprawy hodowli bydła i 
świń. oraz kontraktacji trzo 
dy. NA tymże zebraniu omó 
wiona została sprawa hodo- 
wl, oraz zagadnienie zale- 
siania nieużytków. Postano- 
wiońo sporządzić wykaz 
runtó ów podleg jących Za- 
esieniu i przesłać gô na- 
steonie do Nadleśnictwa Pa 


 Jęczno, skad będzie można 
otrzymać sadzonki. 

W dalszym ciągu zebra- 
hia ob. Sobezyński podał do 
wiadomości zebranym, że 
wszysty bezrolni i małorol- 
ni będą leczeni w razie cho 
roby bezplatnie: « natomiast 
średniorolni korzystać będa 
z ulg 50-procentowych Na- 
stępnie wybrano dwóch kan 
dydatów na kurs weteryna- 
nyjny, którzy będą praco- 
wać w poradniach organiza 
wanych obecnie na wsiadi 
Na zakończenie  zebranią 
wybrano Komitet Gromadz- 
ki Elektryfikacji Wsi, w 
skład którego weszli z gro- 
mady Sulmierzyce, Kazi- 


Gospodarze z Sulmierzyce 


przystępują 


do elektryt:kacji wsi 


Tadeusz 
Pacio- 


Urbaniak, 
Trajdos, Barański, 
rek, Urbaniak i Bolesław 
Kurzynoga. a z gromady 
Kolonia Sulmierzyce Zenon 
Kijak, Kazimierz Otoliński, 
Józef Kałetkiewicz, Stani- 
sław Bożek i Skowron. Kò 
mitet ten bedzie miał za za 
danie kierować pracą przy 
elektryfikacji wsi. do której 
przystapi się już w najbliż- 
szych dniach. 

Na zakończenie zebrania 
kino objazdowe wyświetliło 
film. 


mierz 


Z. B. ż Brzeźnicy 
Korespondent „Głosu 
hłopskiega” 


750 milionów złotych kre- 
dytu krótkoterminowego na 
zakup nawozów sztucznych. 

Tak się przedstawia plan 
tegorocznej wiosennej akcji 
siewnej. Rząd Polski Ludo- 
wej nie szczędzi wydatków 
i wysiłków nad podniesie- 
niem naszej gospodarki rol- 
nej z wiełowiekowego zaco- 
fania i zniszczeń ostatniej 
wojny. Idzie on z wydatną 
pomocą gospodarstwom ma- 
łorolnym i średniorólnym, 
stanowiącym 90 procent o- 
gólnej liczby gospodarstw 
chłopskich. Dąży wytrwale 
do podniesienia ich stanu. 
do pełnej zamóżności i kul- 
tury wsi poprzez zmechani 
zowarnie rolnictwa, by moô- 
sło ono dotrzymać tempa 
wspaniale rozwijającemu się 
przemysłowi. 

(„Chłopska Droga“) 


Związek Samopomocy Chłopskiej 


bierze aktywny udział w akcji „H“ 


Związek 
Chłopskiej, niezależnie 
współpracy z instytucjami 
i organizacjami, realizujący 
mi w terenie akcję „H“, za- 
jął się organizowaniem pro 
dukcji hodowlanej w gro- 
madach. Dla tych celów 
Związek organizuje w gro- 


madach zespoły branżowe 
sekcji hodowlanej. Powsta- 


ną sekcje producentów, zaj- 
mujących się pewną dziedzi 
ną hodowli, a więc hodow- 
ców trzody chlewnej, bydla, 
drobiu, owiec itd. Na pracy 
tych sekcji branżowych o- 
prze 
zwierzęcej w  gromadach. 
Sekcje te dopilnują wykona 
nia umów kontraktowych, 
jakie obecnie rolnicy — hö- 
dowcy zawierają ze Spół-|: 
dzielniami gminnymi; za 
ich pośrednictwem rozdziela 


ne beda wszystkie fundusze |społv uprawowe. 


na pomoc nrzv zakupie ma- 
teriału hodowlanego i użyt- 
kowego oraz pasze i nasio- 
na roślin pastewnych, 


Najważniejszym jednak’ 


Samopomocy |łów 
od ganizowanie samej produk= 


się całość produkejije 


produk cyjnych jest zof 


cji w poszczególnych gospo 
darstwach, należących da 
członków danego zespołu. 

Współzawodnictwo w pod 
niesieniu hodowli organizo- 
wane jest równieź w oparciu 
o zespoły produkcyjne, któ- 
re są jednocześnie zespoła* 
mi współzawodnictwa. Zes 
społy te określają na pod- 
stawie planu produkcyjnego 
zobowiązanie całego zespołu 
i wzywają do współzaw odni 
czenia zespoły branżowe w 
sąsiednich wsiach, Jedno- 
ześnie zobówiązanie rozło- 
żone aje odpowiednio 
na wszystkiech członków ze- 
społu, którzy będą współza- 
wodniczyć ze s0ba o prigen 
towe wyk onanie swojego za 
dania, 

Organizuje się również ze 
Będą one 
ze sobą 

jak ze- 


mer 
FA 


współzawodniczyć 

w podobmy sposób, 

społy hodowlane, 
Przewiduje sie, Że do pó- 

ówy marca rb. hot sztłąnia O 


zadaniem branżowych zespo koto 10 tys, tych zespołów: 


reme A 1 mA 


Plan gospodarczy Gentrali Rolniczej w Łodzi na rok 1949 


300 milionów złotych na odbudowce wsi 


W. Centrali Rolniczej w 
Łodzi odbyła się kon” 1- 
cja prezesów Powiatowych 
Związków Gminnych  Spół- 
dzielni woj. łódzkiego, ra 
której zebrani zapoznali sie 
z planem gospodarczym 0- 
kręgu, sporządzonym na 
rok 1949. 

Zaopatrzenie ludności 
wiejskiej w towary przemy 
słowe, rózprowadzane 
przez gminne spółdzielnie, 
wzrasta z każdym rokiem. 
Przeciętne obroty roczna, 
przypadające na mieszkańca 
wsi łódzkiej w 1947 roku 
wynosiły 3.200 zł, w 19048 
r. wzrosły do 5.409 zł, obec 
nie zaś w roku bieżącym 
mają wynieść przeciętnie 
8.300 zł, 

Plan sporządzony przez 
Centralę Rolniczą w Łodzi 
na rok 1949 przewiduje 
dalsze rozszerzenie asorty- 


mentu towarów przemysło- | 
wych w gminnych spółdzie! 
niach SCh. Ogólna wartość 
tych artykułów wyraża siej 


w roku bieżącym suma 
11.365 milionów zł. 
Materiały opałowe, które | 


otrzymają do dyspozycji rol 
nicy woj, łódzkiego, przed- 
stawiają wartość 674 mil. 
zł, Materiały pędne — 380 
mil. zł. Samego tylko węgla 
siminne spółdzielnie roznro- 
wadzą 179 tys, ton. nafty 
oświetleniowej — 4.500 ton. 

W ramach odbudowy wsi 
rozprowadzone bedą w tere- 
nie materiały budowlane za 
sumę 300 milionów złotych. 

Poza tym na wieś dastar- 
czóne zostaną ar'-kuty g0- 
spodarstwa d-moweżo, 
przedstawiające wartość 493 
mil. zł.. maszyny rolnicze 64 
mil, zł, artykuły żelazne 
318 mil. zł. nawozy sztucz- 


Pierwszy wiosenny oblot pszczół 


Gdy słońce jaśniej zaświe 
ci wczesną wiosną, a w cie- 
niu będzie conajmniej 10 
stopni ciepła, pszczoły wyla 
tują z ula. oczyszczając sie 
z kału. Te chwilę nazywa 
się pierwszym oblotem wio- 
sennym, Wyglada to tak. że 
pszczoły wylatują z ula naj 
pierw nojedvńczo. a potem 
gromadnie. kołują jakiś czos 
w powietrzu i po wyrzuce- 
niu kału nagromadzonego w 
jelicie w ciast zimy, wraca- 
ja. hucząc jeszcze czas ja- 
kis, Pierwszy oblot wiosen- 
nv to rozpoczęcie pracv w 
ułu. U nas zaczyna się on 
zwykle za wcześnie. wywoła 
ny niepokojem pszczół i nie 
zabezpieczenie uli przed 
pierwszym słońcem. Czesto 
słonko ładnie błyśnie na po- 
czątku merca, a potem przy 
chodza dłupie tygodnie zim- 
na. a nawet i śniegów. 


Pszczoły po oblacie zajmują |i 


sig wychowaniem  czerwiu, 


wybieraja sie no wode i dn-ii 


żo ich ginie Ule, w których 
pierwsz oblot zaczął się za 
wczośnie tracą dużo pszęzól 
i już w tym roku dużej z ta 
kiego nla pociechy nie ma. 

Trafia się często. że w cza 
sie oblotu słońce skryje się 
za chm!tire. alba zawieje zim 
ny wiatr. wtedy dużo 
pszczół nada na ziemię, Do- 
brze jest na ten czas nolo- 
żyć koło nli suche doski do 
których  dopełzna pszezoły. 


Na nich odrazu one nie 
skrzemmą i hedzie je można 


stąd zebrać do pudełka tek- 


turowego. W ogóle, w takim 
razie trzeba pochodzić bo 
pasieczysku i zebrać z ziemi 


palcami za sSkrzydstka 
pszezoły. Zanosimy je do 
mieszkania, wysvpujemv na 


deskę czy tekturkę ogrzahą. 
Zraszamy je letnim  syro- 
pem i nakryvwamy sitem, 
Gdy sie doststerznia rozwi- 
szaja. wynosimy je do pasie 
czyska, podsypująć do ula, 
który ma najmniej pszczół. 
W tym czasie pszczoły są 
chetnie przyjmowane, W ten 
sposób możemy  uralować 


żwcie  najsłabszemu pniu. 
Należy pamietać, by nie 


zbierać pszezół dy szklanak 
czy naczyń blaszanych, gdyż 
przeziebiałvby się jeszcze sil 
niej. Pa oblocie można no- 
znać siłe pni. Jeśli pszczoły 
łatają Silnie i gromadnie, a 
»o powrocie predka się nei- 
szą to pień jest silny 
i zdrów. Pnia slabe, głodne 
i hez matki oblatują slaba 
Ę, nóżniej długo się niepołkto- 
JA. 


ne 770 mil. zł> buty, S%óra, 
uprząż — 1.640 mil, zł. (w 
tym 91 tys. par obuwia skó 
tzanego), Gniew! odzież — 
1 640 mil. zł,, 2.400 sztuk ro 
| werów i różnych części r 
werowych wartości 71 
zł, artykuły snożywcze — 
wartości 498 mil, zł. 
Ponsdto gminne Spóldzia! 
nie Samopomocy Chłopskiej 
woj. łódzkiego uruchamiają 
no raz ‘pierwszy  dzinły 
sprzedzży Sprzetu e!toktrna 
techiieznegi i artykułów 
farmaceutvcznych. Ogólna 
wartość sprzętu elektrotech 
niczego rozmrowadzana 
przez gminne 
wyraża Sio suma 


zł, 


54 mil. 


Na sūme tę składa się mie- 


dzy innymi 3880 radioo: 
ników produkcji 
Artykuły farmacent" 
przedstawiają wartość 
mi). zł. 

Zadania na odcinku 
ma gminnych spółdzielni Sa- 


Sktl- 


monomocy Chłopskiei nmó- 
wił kierownik Wydziału Pla 
nowania. ab. Szalażeł. 
Oyólem wartość ziemio- 
płodów. które bedą zektuwio 
ne w bieżącym raku pizoz 
gtninne spó W] zielnia wnja- 
wógztwa. łódziiaso. TENRAI» 
ią sie sumą 4,189 mil. zł. 


Najważniejsza npozvrja j 

skup zboża w ilości go 

136 tvs. ton, 
Ponadto gminne spółdziel 


nie woj. łódzkiego zakupią 
w bieżącym roku m in! 
2,120 ton roślin straczka- 
wych  pastewnych, 1.000 


ton streczkowych jadalnych, 
honsd 1.000 ton roślin ole- 


istych, 1.230 ten fsmyzh 
nasion roślin  przemysło- 
wych, 35 tys. ton ziemnia- 
ków  konsumevjnych, 309 
ton włókna roślinnego, 15 
ton wełnv, 26.800 tys. sztuk 
jaj. 3 tys. sztuk skór fi- 
terkowvch 4 tony nasion 
ogrodniczych, 5 tys. toa 


warzyw, 1.000 ten. owoców, 
18 ton ziół oraz 100 ton róż 
nych samat dla Przemysłu 
Panierniczego. j 


Fundusz na zakup materiału zaredowego 


W związku z rozbudowa 
skcji „H° w powiecie raw- 
skim, Związek Samopomocy 
Chłopskiej postanowił utwo 
rzyć tzw, fundusz dla spól- 
dzielczych stacji kopulacyj- 
nych. W wypadku. gdy stu 
ka zarodowa znajdująca siv 
na stacji kopułacyjnej w so 
spodarstwie  chlopskim z 
momentem wyraśnięcia u- 


fiii 


mowy, będzie sprzedawana, 
jedna czwarta uzyskanej ce 
nv ze sprzedaży oddana %5- 


stanie Związkowi Samono- 
mocy Chłopskiej, Pieniądze 
te ZSCh. przeznaczy na za- 


kup nowego materiału zaro- 


dowego, Utworzenie tezo 
funduszu zabezpieczy 50 
wiat przed ewentualne dą 


ubytku sztuk Btc dj 


KD 
mw 


spółdzielnie 


| 


| 


| 
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Wędrówka 


po województwie 


BRZEZINY 

W Brzezinach przystąpio- 
no do budowy Rzeźni Miej- 
skiej. Dotychczasowa bo- 
wiem była za mała i nie od- 
powiadała obecnym wymo- 
gom sanitarnym. 

Koszt ogólny wyniesie 9 
milionów złotych. 

Rzeźnia ta zostanie odda- 
na do użytku jeszcze w bie- 
żącym. roku. 


OPOCZNO 

W sali konferencyjnej Sta 
rostwa Powiatowego w O- 
pocznie odbyło się zebranie 
w sprawie statutu organiza- 
cyjnego Muzeum Ziemi Opo 
czyńskiej. Uchwalono sta- 
tut, który po zatwierdzeniu 
przez Powiatową Radę Naro 
dową i władze wojewódzkie 
da prawne podstawy dziala- 
nia pożytecznej placówki w 


ciekawym regionie opoczyń |chowaniem 


skim. 


Ministerstwo Kultury i 


Sztuki jak i Naczelna Dyrek| 
cja Mużeów i Ochrony Za- | 


bytków odniosły się do pro 


jektu przychylnie i włączy- | jak 


ły Muzeum Ziemi Opoczyń- 


k 


= 


Troska o upowszechnienie oświaty 


Rozbudowa sieci przedszkoli i opieka nad uczącą się młodzieżą 


Troska o upowszechnienie 
oświaty znalazła wyraz na 
ostatnim posiedzeniu Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, 
na której zostały omówione 
wytyczne pracy na rok 1949 
dla Wojewódzkiej Komisji 
Oświatowej. Praca ta przede 
wszystkim pójdzie w kierun- 
ku zrealizowanią 4 zasadni- 
czych punktów, którymi są: 
właściwa opieka nad 'wycho- 
waniem przedszkolnym, pów 
szechność nauczania szkolne 
go, umożliwienie młodzieży 
robotniczej i chłopskiej stu- 
diowania na wyższych uczel- 
niach oraz walka z analiabe 
tyzmem. 

Obecnie w 336 przedszko- 
łach na terenie naszego wo- 
jewództwa objętych jest wy 
przedszkolnym 
14 tysięcy dzieci. Jest to za- 
ledwie dziewiąta część ogól 
nej ilości dzieci. Taki stan 
zmusza do zwiększenia Wy- 
siłków celem zapewnionia 
największej ilości dzieci 
yłaściwej opiexi i wythowa- 


skiej do sieci przewidzianej|nia przedszkolnego. Dlatego 


wych Wojewódzka 
przedłoży W, R. N. do dnia 
15. 4. br. spisy miejscowości, 
w których należy z dniem 
1. 9. 49 r. otworzyć przed- 
szkola publiczne wraz z opi- 
sem warunków, w istnieją- 
cych przedszkolach społecz- 
nych. 


REALIZACJĄ PRZYMUSU 


NAUCZANIA 
Przechodząc do drugiego 


m kolei zadania należy stwier 
dzić, że jakkolwiek na tere- 
nie województwa uruchomi- 
liśmy wszystkie szkoły pod- 
stawowe, nauczaniem  obję- 
tych jest dopiero 97 procent 
dzieci w wieku szkolnym. W 
zwiazku z tym Powiatowe j 
Gminne Komisje Oświatowe 


skontrolują do dnia 230. 6. 
40 r. zaprowadzenie odpo 


wiedniej ewidencji dzieci, a 
do dnia 21, 10 przedłożą Wo- 
jewódzkiej Radzie Naródo- 
wej sprawozdania ze stamu 
vykonania obowiązku szkol- 
nega w poszczególnych po- 
wiatach. Oprócz tego komi- 


Komisja|rów szkolnych projekty re- 


organizacji szkolnictwa na 
przyszły rok szkolny, a do 
dnia 20. 11. 49 r. złożą spra- 
wozdania i opinie o obec- 
nym stanie i organizacji 
szkolnictwa. Komisje oświa- 
towe przy wydawaniu orze- 
ozeń karnych za nieposyłanie 
dzieci do szkoły zostały zo- 
bowiązane do zwrócenia 
szczególnej uwagi na. dzieci 
starsze, pozostające w służ- 
bie u gospodarzy i rzemieśl- 
ników celem zapewnienia 
im pełnej możności korzy- 
stania z nauki. 
KIEROWANIE 
NA WYŻSZE UCZELNIE 
Zmiana oblicza społeczne- 
zô inteligencji polskiej w ol- 
brzymiej mierze zależy od 
właściwej opieki nad mto- 
dzieżą robotniczą i chłopską. 
kończącą szkoły podstawo- 
we. Ażeby umożliwić jej 
przejście do wyższych zakła 
dów Bankowych powstana 
we wszystkich gminach z 
inicjatywy 1 przy wspóhr- 
dziale gminnych komisji o- 


cyjne, których zadaniem bę- 
dzie wytypowanie spośród 
uczniów klas VII kandyda- 
tów do dalszego kształcenia 
się. Wybierane będą przede 
wszystkim dzieci robotni- 
ków, chłopów mało i średnio 
rolnych, dla których prze- 
znaczy się odpowiednie sty- 
pendia i zapewni miejsca w 
bursach. 

Specjalnie szeroko była de 
batowana na konferencji ak- 
cja walki z analfabetyzmem. 
Plan tej akcji został tak o- 
pracowary, ażeby już w jak 
najbliższym czasie nie było 
w naszym województwie ani 
jednego analfabety. 


WALKA 

Z ANALFABETYZMEM 

Zadaniem gminnych komi- 
ji oświatowych będzie do- 
pilnowanie, aby do dnia 
51. 3. 49 r. była już zakoń- 
czona ścisła rejestracja anal 
fabetów w wieku od 14 do 
50 roku życia, Zostanie röz= 
midowana również odpowied 
nio gęsta sieć kursów począt 


Przygotowania 
do akcji siewnej 


Państwowe  Nieruchomo+* 
ści Ziemskie okręgu łódzkie 
go przygotowują się inten= 
sywnie do siewów. W bieżą* 
cym miesiącu prace w mas 
jatkach państwowych obej« 
moówały omłoty zbóż i przy« 
gotowanie kwalifikowanego 
materiału siewnego, zarówno 
dla państwowych gospo- 
darstw rolnych jak i dla rol 
ników mało- i średniorol- 
nych. 

Ziarno kwalifikowane 0- 
trzymają drobni rolnicy na 
warunkach wymiany za zbo 
że konsumpcyjne. Na cel 
ten przeznaczono 1.000 q ję- 
czmienia jarego, 600 q psze= 
nicy jarej i 800 q óWSA. 


Sadzeniaki z resztówek 


W Łodzi odbyła się konfe 
rencja w sprawie rejonizo- 
wania produkcji ziemnia-= 
ków i kontraktowania plan- 
tacji ziemniaczanych w woj. 
łódzkim. 

Między innymi ustalono. 
że w resztówkach przystąpi 
się do produkcji zdrowych 
sadzeniaków na zaopatrze- 
nie mało- i średniorolnych. 


AK 


światowych społeczno- padą- 


à po? „Pe kowej nauki czytania i pisa 
qogiczne komisje kwalifika- 


w sześcioletnim planie pań- |na wniosek gminnych i id je oświatowe zaopiniuja 
nia dia dorosłych, których 


stwawym. wiatowych Komisji Oświato: |o+zyzotownne przez inspekto 


Pomysły racjonalizatorske robotników Zgierza 


zapewniają zakładom znaczne oszczędności 


W akcji planowego syste-| towane, 
ogromne |szczególnie 


mu oszczędzania, 


łamały się łatwo, 
na włóknach 


znaczenie mają ulepszenia, |sztucznych — igły lutowane 
wprowadzane przeż robotni-|przez tow. Bartczaka, są ela- 


ków w ramach t. zw. ma- 
łej racjonalizacji. 
Mała zmiana, 


trwałe i znacznie 
wytrzymują proces 


styczne, 
dłużej 


niewielkiej produkcji. Wynalazek ten, 


ulepszenie, dokonane w pro|przy szerszym zastosowaniu 


cesie technologicznym pro- 
dukcji, w rezultacie przyno- 
si Zakładowi rocznie milio- 
nowe oszczędności: 


Wiele ciekawych pomy- 
słów racjonalizatorskich 


wprowadzili robotnicy Pań- 
stwowych Zakładów Prze- 
mysłu Wełmianego Nr. 30 w 
Zgierzu. 

Tow. Hieronim Bartczak, 
stary, doświadczony majster 
przędzałni czesamkowej, spo 
rządził klej do sklejania 
t zw. cholew przy maszy- 
nach przygotowawczych 
przędzalni. Klej, dotychczas 
używany, powodował czę- 
ste rozklejanie się, a przez 
to niepotrzebne postoje na 
czas reparacji. Przez heblo- 
wanie, cholewy traciły na 
grubości i prędko się zuży- 
wały. Klej "sporządzony 
przez tow. Bartczaka skleja 
tak mocno cholewy, że uży- 
wane być mogą aż do zupeł- 
negò. starcia. W rezultacie po 
wstają znaczne oszczędności 
i zwiększają się znacznie nór 
my zużycią, Tow. Bartczak 
znalazł także sposób specjal- 
nogo lutowania igieł na cze- 
sankach, Igły, dotychczas lu 
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przyniesie znaczne oszczęd- 
ności. 

Ob. Kowalczyk Hieronim 
który jest kierownikiem od 


działu. wykończalni, “móže 
się także poszczycić pomy- 
Stami. Kadzie farbiarskie 


pracowały dotychczas na na 
pędzie linowym. Skutek był 
taki, że liny wyciągały się i 
zrywały: powstawały posto- 
je i trzeba było stale zatru- 
dniać człowieka, który by 
liny skręcał Ob. Kowalczyk 
wpadł na szczęśliwy pomysł 
Żużyte pasy klinowe, które 
na motorze nie wytrzymy* 
wały już siły 8 KM i szły 
na szmelc, zastosował d6 na 
pędu kadzi farbiarskich o si- 
le 3 KM. którą pasy z. łatwo 
ścią znosza. Liny trzeba by- 
ło co 6 tygodni zmieniać, 
pasy wytrzymują półtora to- 
ku pracy. Racjonalne wyko 
rzystanie zużytych pasów 
w miejsce lin, przyniosą 0- 
szezędności ponad pół mi- 
liona złotych rocznie. 

W oddziale prasy róbotni 
cy mieli fatalne warunki 
pracy. Nagromadzone wyzie 
wy parne i wysoka tempera 
iura nie pozwalały ha nor- 
malną pracę. Róbotnicy mu- 
sieli pracować na dwie zmia 
ny. Ob. Kowalczyk. zastósó- 
wał specjalne wyciągi=kap- 


tury mad każdą maszyną 
które odprowadzają nagro- 
madzone wyziewy parne: Tu 
rami do wentylatorów. Dzię- 
ki temu można było urucho 
mić odrazu wszystkie prasy 
i zmieniły się gruntownie 
warunki pracy. 

Następnym wynalazkiem 
ob, Kowalczyka było zasto- 
sowanie przerzutni, regulują 
cej dopływ gorącego powie- 
trza do susząrek. Na nócną 
zmianę uruchamianie dwóch 
suszarek było by marno- 
trawstwem, jedna suszarka 
nie wystarczała. Po zastoso 
waniu przerzutni. gorące po 
wietrze z dwu grzejników 
może być skierowane do jed 
nej suszarki zwiększeżsce jej 
wydajność o 60 proc Ma fo 
także ogromne znaczenie w 
razie uszkodzenia jednej su- 
szarki. 

Znaczne ułatwienie w pra 
cy wprowadzi} pomysł maj- 
stra postrzygalni Mordaka 
Władysława. Ob. Mordak 
nrzez wykorzystanie t. zw 
ślimaka, połączonego z obre 
tami maszyny do ostrzenia 
sporządził automat, ostrzący 
cylindry do  postrzygania 
Automat taki zastępuie pra- 
cę robotnika, który ostrzył 
cylindry, wynalazek ten jes! 
dzieki temu specjalnie użv- 
teczny, 

Należy również wyróżnić 
pomysły majstra ślusarskie 
go Galanta Stanisława, któ- 
ty wykonał własneśn pnmy- 
słu skłodarkę do skladania 
gotowych sztuk, Składarka 
tą działa o wiele sprawniej 


Brzeziny otrzymają 


mowoczesny stadion sportowy 


W Brzezinach 
odczuwać 
stadionu sportowego. 
uniemożliwiał famtojszej 
młodzieży racjonalne upra- 
wianie jakiegokolwiek spor- 
tu. 

Toteż z wielka radością 
powitano projekt Zarządu 
Miejskiego, który *postano- 
wił wybudować w mieście na 
woczesny i obszerny stadion 
Został już wytypowany od- 
powiedni plae i przystąpio- 
no do wstępnych prac — do 
drenowania i do budowy 
bieżni 


dawał sieh. Koszt dotychczasowych ro 
brak|bót, wynoszący około 2 mi- 
który|lionów złotych. został pokry 


ty wyłącznie z funduszów 
miejskich. Ponieważ całko- 
wity koszt budowy wyniesie 
20 milionów złotych, której 
to sumy Zarząd Miejski nie 
mógłby wyznaczyć że swego 
skromnego budżetu, rozpo- 
częto starania o przyznanie 
odpowiednich subwencji pań 
stwowych. 

Zakończenie budowy sta- 
dionu przewiduje się na je- 


sioń b. » Fary 


ód innych i na specjalnym 
automacie wykazuje ilość 
metrów w sztuce. Majster 
Galant sporządził również 
ulepszone pióra do pisania 
sygnitem na sztukach suro- 
wych — numerów nomen- 
klatury, wagi i metrażu. Do 
tychczas w Zakładach mu- 
siano pisać kredką. 

Jak się dowiadujemy — 
robotnicy PZPW Nr. 380 w 
Zgierzu wkrótce. będą mo- 
gli się pochwalić szeregiem 
nowych ulepszeń i pomy- 
słów, nad którymi obecnie 
pracują. Robotnicy ci będa 
objęci szeroką akcją pre- 
mjową Pomysły ich przy- 
noszą olbrzymie o5szczedno- 
ści w produkcji i są jednym 
z podstawowych punktów 
akeji planowego oszczędza- 
nia. (J) 


Św.etlica fabryczna w Zduńskiej Woli 


ogniskiem 
świetlica prey Fabryce 
Krosien  Bawełnianych w 


Zdimzkiej Woli rozwija in- 
iensywną działalność wciąge 
iąc do pracy jak najszersze 
wono pracowników fabryki. 

Dawodzm żywotności świe 
tlicy są sekcję artystyczne, 
portowe, wieczorki dysku- 
syjne, urządzane dla pracow 
ników zakłądu Í zaproSszo- 
1ych gości, Tutaj także od- 
bywają się wszystkie zebra- 
nia partyjne i załogi. Zespół 
świetlicowy organizuje aka- 
lemie okolicznościowe, utrzy 
nane na wysokim poziomie i 
orzżyciągające liczne rzesze u 
szestników. Akademie są or- 
zanizowane z okazji każde- 
za święta narodowego i połą 
zone są z okolicznościówy- 
ni referatami oraz bogatą 
escia artystyczną, na t:tó- 
rą skladają się deklamacje, 
śpiewy, inscenizacje oraz tań 
1e narodowe. 

Kółko krajoznawcze w 
myśl hasła „poznaj swój 
kraj“ urządza wycieczki w 
bliższe i dalsze okolice, mię- 
dzy innymi do Łodzi, Krako 
wa i Wrocławia, Dużym po- 
wodzeniem cieszą się w Świe 
tlicy gry towarzyskie, Sza- 
shy oraz sekcja sportowa. 
która rozwija ożywioną dzia 
łalność. Zakupionv został od 


preliminarze budżetowe .z0- 
'tana przedstawione Powia- 
'owym Radom Narodowym 
do zatwierdzenia. Wykonanie 
dowziętych uchwał zostanie 
tlecone starostom i inspexto 
rom szkolnym. Nauka na 
wszystkich utworzonych kur 
sach rózpócznie sig przed 1 
maja rb. W pierwszym efa- 
pie nanczaniem zostania ob- 
jęta pista część wszystki:h 
zarejestrowanych. Całość zaś 
akcji rozkłada się na pięć 
etapów i zakończona zosta- 
nie ostatecznie w roku 1951. 
Wojewódzka Komisja Oświa 
towa poprzez swe gminne, 
miejskie i powiatowe placów 
ki dopilnuje, aby w prelimi- 
narzach budżetowych na rok 
1950 uwzględnione zostały 
wszystkie potrzeby szkolnic- 
twa, oświaty i kultury wyni- 
kające z powyższych akcji. 
Widzimy więc, że do pracy 
na terenie oświatowym wo- 
iewództwo nasze przygotowa 
ło się sumiennie i że przygo 
towanie to da gwarancję 
właściwego rozwoju ońwia- 
ty. (W.) 


życa kulturalno-oś 
jowiedni sprze sportowy 
jak drabinki, kółka, drążki, 
ikrzynie, materace. Młodzież 
korzystając z tych urządzeń 
gimnastykuje się w świetli- 
cy. 

Ćwiczenia poszczególnych 
sekcji świetlicowych odby- 
wają się cztery razy w ty- 
godniu. Dobrze redagowana 
gazetka ścienna. odzwiercie- 
dla życie zakładu. Biblioteka 
świetlicowa ma coraz więcej 
ozytelników, a co za tym 
idzie powiększa się stopnio- 
wo ilość książek, 

Świetlica skupia prawie 
wszystkich pracowników za- 
kładu. I nie tylko samych 
pracowników, ale również 
i dziatwę, z której utworzo- 
ny został specjalny zespół 
teatralny. Dzieci brały u- 
dział w tradycyjnym „Dziad 
ku Mikolaju', a teraz przy- 
zotowują się do występu na 
święto Kobiet i święto Mat- 
ki w maju. 


Program na ŚRODĘ 2 marca 
1949 roku. 

1204 Wiadomości 
12.30 Koncert dla szkół, 13.30 
PRZERWA 14.30 (Ły Z prasy, 
14.40 (E) Muzyka obiadowa, 15.00 
ił) Komunikaty, 15.05 (Ł) Fraq- 
menty z oper, 15.30 „Stara qazow= 


południowa, 


nia — audycja słówno - mizycz= 


na dla dzieci. 1550 Muzyka po- 
pularna, 16.00 DZIENNIK POPO- 


ŁUDNIOWY, 16.25 Wiadomości z. 


Miedzynar. Zawodów Narciar= 
skich z Zakopanego 16.30 Skrzyn- 
ka, techniczna. 1645 „Gramy w 
szachy”. 1700 Koncert popularny, 
17.40 „Stare I nowe”, 1800 „Wsze- 
chnica Radiowa , 18.20 „Jak ra- 
dziecki lekarz pokonal śmierć”, 
18.30 TH-M Koncert z cyklu: „ŻY- 
WE WYDANIE CHOPINA". W 
przerwie: audycja literacka, 20,00 
DZIENNIK WIECZORNY, 20.45 
Międzynar. Zawody ` Nārčiārskia 
o Puchar Tatr w Zakopanem 21 00 
„Opowieść o Chopinie* — odci- 
nek 2-gi. 
2146 „Pani Kasjerowa' — poemat 
M. Lermontowa. 22.00 Koncert po- 
pularny, 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. Mh. 2258 fŁ) Omów. progr 
lok na jutro. 2300 Ostatnie wia- 
domości 2310 Muzyka poważna, 
2350 Program na jutro, 2400 IE) 
Koncert życzeń (ég, TV), 0.59% (E) 


wiatowego 


mu ideologicznego starszej 
młodzieży organizowane są 
wieczorki dyskusyjne, na 
stórych młodzież wygłaszą 
referaty, odczyty, recytuje 
wiersze i wystawia krótkie 
inscenizacje lub skecze. ' Pra 


'uje również kółko samo- 
kształcenia, 
Ażeby  zadokumentować 


zrozumienie jak ważną rolę 
»dgrywają Związki Zawoódo- 
we w pracy robotnika, z o- 
kazji drugiego ogólno-pol- 
skiego zjazdu w Chorzowie 
świetlica pracuje niestrudze= 
nie, aby dzień ten uczcić na 
prawdę uroczyście. 

Świetlica fabryczna odgry 
wa doniosłe znateenie w ży- 
ciu pracownika ponieważ łą- 
szy i skupia pracowników 
zakładu, koordynuje zycie 
towarzyskie, jest dła robotni 
ków miłym, przytulnym za- 
kątkiem, gdzie można zna- 
leżźć godziwą rozgrywkę po 
całodziennej pracy. 


W celu podniesienia pozio- Mich. 
AKWA AWAY ANY 


Złóż ofiarę 


na Pomoc Zimową 


21.15 Muzyka polska. 


t 
4 


| 


ABC 


sportowca 


CZEM JEST TZW. f 
KULTURA FIZYCZNA ý 
Wychowanie fizyczne po 
wszechnie pojęte i obowiąz, i 
kowe przeznaczone jest wś 
zasadzie dla młodzieży: szkol 
nej, J 

Młodzież po ukończeniu £ 
szkoły winna wnieść w ży” | 
cie zamiłowanie do uprawia i 
nią specjalnych gałęzi wy | 
chowania fizycznego, Część 
jej zajmie się sportami, A 
eo mają uprawiać ludzie bez 
ambicji wyczynowych i ci, | 
którzy z racji wieku i stanu 
zdrowia nie mają możności 
wyżycia sią w sporcie za. 
wodniczym? Ci powinni u. 
prawiać swobodno ćwiczenia 
(gry, turystyka, gimnasty- 


SPORT X SPORT. 


Tym czym jest „Puchar Tatr" dla narciarzy 


wkrótce wyścig Praga - Warszawa stanie się dla kolarzy 
P. Z. Kol. wyznaczył 25 kolarzy na obóz, który rozpocznie 


się 22 marca w Wiśle lub Krynicy 

W Zakopanem, przy udziale] WYŚCIG P — W WZBUDZA ¿vite wyckwipowanie dwu pol. 
przedstawieieli państwowych| ZA GRANICĄ WIELKIE  |skich drużyn kolarskich wraz z 
władz sportowych Polski, Cze. ZAINTERESOWANIE częściuni zapasowymi i całkowi 
chosłowacji, Rumunii, Bulgarii i| Delegaci zagraniczni zapozna |tą obsługą techniczną na trasie 
Węgier, odbyła się korferencjajli się z pracami organizacyjny. | wyścigu. 
w sprawie wyścigu kolarskiego |rai wyścigu. Ożywiona dyskusja| 25 KANDYDATÓW NA OBÓZ 
Praga — Warszawa, Konferen.|jaka w związku z tym powsta.| PZKOol podał do widomości 
cie zazaił ppłk, Czarnik (GUKT) |ła, pozwala przypusztzać, iż wy|nazwiska 25 kolarzy, którzy po 
W imieniu organizatorów wyś_|ście Praga — Wnrszawa wzbu|wołani zostaną na obóz przed 
cigu przemawiał dyrektor Kmil|dził zauranicą wiclkia zaintere_|wyścigiem Praga — Warszawa. 


EE 7 $ ; Herlst, Czechosłowacki Komi. sowanie, Są to: wójcik, Wrzesiński, Rzeź ka, wioślarka, wycieczki 
| mia że mj *% tot Organizacyjny Wyścigu re_.| Omówione na _ konferencji|nicki, Siemiński, Pietraszewski, itp.) bez przymusu, w do_ 
| Otwarcie zawodów narciarskich o „Puchar Tatr". Zawodni- |prezentówał na konferencji red. sprawy będą przedmiotem prac|Kapiak Józef, Wandor, Napiera browolnynm współzawodnie 


ła, Czyż, Nowoczek, Wyględa, 


ków polskich prowadzi Dziedzic Volf z Pragi. komitetów krajów, które brały 
Leśkiewicz, Łazarczyk, Stolar.. 


> twie bez widowni i oklasku, 
udział w konferencji, Spodzie_ È 


jących trybun. 


| S t | ki . W W k k wane jest, Że wszystkie kraj),|czys, Gabrych, Kiidert, Moty- RZ ARA EEE N 
reprezentowane na konferencji, |ka, Wojcieszek, Mich, Olszewski, e żormy” zęsciej . 
port polski zacieśnia kontakty [ieenepe gaoei len Wollek miek taca | myka” pzzagoran 
- 7 : i $ s drużyny. ski (por. akcja  zorgawizowa- 
i] ze sportem bułgarskim, czeskim i węgierskim „MOTOZBYT'* EKWIPUJE W WIŚLE LUB KRYNICY.. nych wczasów pracowni, 


czych, koła sportowe) okre 
ślamy mianem kultury fizy 
cznej. 

Tm więcej przybędzie na_ 


DWIE NASZE DRUŻYNY 

Poza tym organizatorzy po- 
dali do wiadomości, że f_ma 
„Motozbyt'* ofiarowała całko. 


Obóz rozpocztie się 22 marea 
w Wiśle lub Krynicy. Kierow_ 
nikiem jego będzie kpt. związko 
wy Wisznicki, który wyjedzie 


j Korzystając z obecności delejwiono szereg aktualnych zagad_ 
gatów władz sportowych państw |nień sportowych, interesujących 
związanych ścisłym kontaktem | poszczególne państwą. "Tematy, 
sportowym z Polską ue między |poruszone na konferencji oraz 


uchwalone wnioski zoetaną prze 
każane przez delegatów swym 
władzom sportowym do zaakcep 
towania. 


uarodowych zawodach narciar_ 
skich o „Puchar Tati‘ 
zorganizował w Zakopanem 
konferencję informacyjno = po. 
rozumiewawczą, w której wzięh 
udział przedstawiciela GUKPF, A z 

ppik. Czarnik, mjr, Better, przed 18.149. BOLKO PKS JE godz 11; 
stawiciele Bułgarii Lessef, La_ PIG BEKO AE i 

vidoy i red. Pavlov, przedsta_| 19/1 49 boisko WA OKB iSt 
ciele Czechosłowacji Spork, Ma Widzew I B — Boruta M 

tas, Pokoruy, Sachar, Tvanova i A M E a Konek GOTH, 18, 
dr Ciemanee oraz przedstawicie | 775, U Kol, — PIC IB, 

lo Węgier Zoltan i Rumunii — ZRAY 49> boisko Wima godro tl, 
Cheroghy, Na początku obrad, WDS Bi VOKATA I 

PA p 3.VII 49 boisko Zgierz godz. 18, 

na wniosek delegacji bułgar_ Wiókniarz 1 PTC I B 

skiej uchwalono wysłanie tele- KI RAS NF, ia de mae 
“gramu do Wszechzwiązkowego i È Pa a Spotkan AR 
Sonn tU dla Spraw Kultury Ti iaa AEON EEAS 
EATI a Sportu przy Ady. na przedmeczach spotkań ligowych 
dium Rady Ministrów ZSRR * WRS zawiadónie WG <DOKGTA: 
pozdrowieniami dla sportowców gium Sędziów i przeciwnika '0 go- 
Związku Radzieskiego, dzinie rozpoczęcia spotkania na 

Tematem konferencji informa | tydzień przed terminem. z 
cyjno - porozumiewawc?ej było] Terminarz rozgrywek dla TII-ch 
zacieśmienie wzajemnych kon-| drużyn klasy A oraz Il-ch driżyn 
taktów sportowych, uzgodnienie | qr Klasy Państwowej podany zosta 
kalendarza imprez między posz. | nie do wiadomości w najbliższym 
czogólny mi państwami, repre- | komunikacie WG i D, przyczym 
zentówanymi na konferencji, | podaje się do wiadomości, że dla 
wzajemna wymiana fachowców | tych rozgrywek rezerwuje się przed 
w dziedzinie wychowania fizycz| mecze spotkań w I i IT Lidze. 
nego i sportu. Poza tym omó.| Podaje się do wiadomości, że 


LLLIITTISETITETITETETETTETTETITTETTETEETETTETTETEEYTET TETTETETT 


UW 


Jutro nikogo nie może zabraknąć 


. s 
w hali Wimy! 
Jutro o godzinie 18.350 w hali} PSTP: 
Wimy będziemy świadkami cie. |Samiczynski, 
kawego meczu  pięściarskiego |czyk (Milezarek), 
romiędzy dwoma — zespołami| Markiewicz. Lesze: 
szkolnymi: MKS a PSTP, W rajlek). Drużynie F 
inach tego spotkania ma dojść|wać będzie Bonikowski. 
do sensacyjnego spotkania] Jeżeli jeszcze na zakońtzmie 
wéch wybijnjących się młodych |qpaamy, że dochód z tego meczu 
pięściarzy w wadze lekkiej Kra |;głodzi organizatorzy przeznacza 
wczyka z Dohiszem, ja pa budowę hali sportowej w 
Składy drużyn wyglydają nu_|Łodzi — zrozumiałe, że jutro w 
stępującu: kali Wimy nie powinno zahrak 
MES: Getling, Miuciąg, Anie-|rąć ani jednego miłośnika spor 
lak, Pietrznk, Debisz, Mierus,|tu pięściarskiego, 
Przepiałowski, Bota, —— 


Nowak, Morawski, 

Witkowski, Kraw 
Przepiórka; 
ń (Bia_ 


, GUKF|PBzkoł oficistny ŁOZIEW= 


Komunikat WG i DNr2 (ciąg dalszy) 


WG 1 D zarezerwował następujące 
terminy dla spotkań mistrzow- 
skich: ą 

a) KI. B grupa I i II oraz re- 
zerwy tych drużyn jako przedme- 
cze 27,3 — 34. — 104 — 244 — 
8.5. — 15.5, — 22.5, 49. 

Finał KIL B dla mistrzów grup 
III IM i IV 295 —126 — 19. 
6 — 26.6 — 29. 6 — 3, 7, 49. 


Moralny tytuł mistrza kl. B 
7.8.49 i 14.8.49. 
Kierownictwa  Podokręgów w 


Piotrkowie i Kutnie dopilnują, by 
rozgrywki w grupach III f TV kl. 
B zostały tak przeprowadzone, 
aby mistrzowie grup mogli wziąć 


|udział w rozgrywkach finałowych 


w dniu 29,5.49, Termin jest osta- 
teczny i żadne prolonqowanie ter- 
minu rozpoczęcia finałów uwzglę- 
dnione nie będzie. 

b) KI. C grupy I do VI 
3.4 — 10.4 — 24.4 — 8. 5 15.5 — 
22.5 — 29. 5.49 
zaległe terminy rundy jesiennej 
wyznaczone zostaną dodatkowo. 

Finały KI. C dla mistrzów grup 
TH M TV V VI 
5.6. — 12.6. — 19.6 — 26.6 — 29.6 
— 37 — 10.7 —17.7 — 247 — 
317 49 

c) Juniorzy rozpoczynają mi- 
strzostwa dnia 24.4.49, przyczym 
ilość i skład grup uzależniony jest 
od ilości zgłoszonych drużyn, któ- 
rych termin zgłaszania wyznacza 
się na dzień 15.3.49 
Przypomina się klubom, że KI. A 
i B obowiązkowo muszą posiadać 
drużyny juniorów, kluby zaś KL 
C wą, możliwości wewnętrznych 
klubowych: 

Pełny kalendarzyk rozgrywek dla 
rezerwowych terminów, o których 
mowa w p-kcie 4-tym niniejszego 
komunikatu ogłoszony zostanie 
natychmiast po otrzymaniu da- 


nych — o zaistniałych fuzjach i 
likwidacjach klubów, co jest nie- 
zbędne dla uniknięcia późniejszych 


przeróbek terminarza. 


Przypomina się klubom, że w 


mistrzostwach mogą brać udział 
jedynie ci zawodnicy, których 
potwierdzenia są w  posiadanin 


klubów. Przekroczenia będą kara- 


ne walkowerem, oraz wysokimi ka 
rami pieniężnymi, 


Wyznaczone terminy spotkań są 
zarzą- 


niezmienne, z wyjatkiem 
dzeń władz zwierzchnich i dzia- 
łania siły wyższej. 

Zarządzenie w sprawie klubów 
sfuzjowanych. 


Główny Urząd Kultury Fizycz- 
nej pismem z dnia 15.1 49 A HI 
(142)49 w związku ze zjednocze- 
niem klubów sportowych działają- 
cych dotychczas na wspólnej plasz 
czyźnie, pokrewnych  branżowo, 
wydał następujące zarządzenie: 

„Przy fuzji klubów w obrębie 
jednego Zrzeszenia mogą one przy 
brać odpowiednio inną nazwę, przy 
równoczesnym utrzymaniu posia- 
danej klasy najwyższej oraz za- 
chowania ważności podpisanych 
kart zgłoszeń przez swych zawod- 
ników. 

Przypomina się klubom całego 
Okręgu o statutowym obowiązku 
opłacenia skłądek członkowskich 
nà rok 1949, zgodnie z komunika- 
tem Zarządu Okręgu. Niewpłące- 
nie skłądek przed rozpoczęciem 
mistrzostw pociągnie za sobą za- 
wieszenie w prawach  członkow- 
skich, a rozegrane w okresia za- 
wieszenia spotkania zweryfikowa- 
ne zostaną v. o. 


Sekretarz: 
(M»ichrowski EJ) 


Przewodniczący WG D: 
(Krupiński Ej 


SZAWA), 


morze) 38) Michalski 
wa). 


pusach pierwsze 


na przygotowanie obozu w przy 
szłym tygodniu. Ponadto PZRol, 
wydelegował na obóz: sekreta. 
iza Pokorę i oh. Piórkowskiego 
Obóz będzie trwał 18 dni, po 
czyra zawodnicy wrócą do War_ 
szuwy i bedą trenowali w tere- 
nie płaskim, aż do czasu wyjaz 
du do Pragi. 

Wśród kandydatów 
kondyeyjny zabrakło Królikow_ 
skiejto, który do czerwea zajety 
będzie egzaminami, więc nie 
mógłby uezestniczyć w wyściqu. 


na obóz 


szemu krajowi zespołów spor 
towych, im częstszym będą 
masowo. uczestnictwa star. 
szych i młodzieży w poza. 
miejskich wycieczkach, na 
plażach, grach sportowych, 
im liczniejsze będą grupy 
turystów — wczasowiczów, 
tym bliżsi będziemy chwili 
w której będziemy mogli po 
wiedzieć, sobie, że manty n 
siebie powszechaz KULTU 


| RR FIZYCZNA 


ORAWA OTW OLA ATAKOWANA 


Nowi mistrzowie Polski w zapasach 


W Katowicach zakończono fi_ 
nułowe walki zapaśnicze w TI 
po wojnie mistrzostwach ciężko 
atletycznych Polski, Klasyfika 
cja końcowa w poszczególnych 
kategoriach przedstawia się naL 
stępująco: 

waga musza: — 1) Bzuajder 
(Foźrań) 2) Balwieki (Łódź) 3) 
Ciszewski (Poznań); 

waga kogucia — 1) Toboła 
(£iąsk) 2) Mareek (śląsk) 8) 
Gomłzielewski (Poznań); 

waga piórkowa — 1) Jasiński 
(śląsk) 2) Kauch (Poznań), 3) 
Pctański (Pomorze); 

waga lekka — 1) Kuligowski 
(śląsk) 2) Kusz (śląsk) 8) świę 
tosławski (Warszawa); 

waga półśrednia 1) Gołaś 
(Śląsk) 2) Maliszewski (War. 
ssawa) 3) Krysmalski (Warsza- 
we); 

wagą średnia — 1) Pielorz 
Iśiąsk) 2) Książkiewicz (War, 

3) Reda (Warszawa); 

DZ DEESA o Be 
(Kraków) 2) Nowaczyk 
nań, 3) Tanart (Łódź); 

wagą ciężka —  Krvsmalski 
(Wrocław) 2) Tzikowski (Fo_ 
(Warsza_ 


ENEA 


(Poz_ 


W punktacji okręzowej w za- 


Śląsk — 10 pkt. 2) Poznań — 
9 pkt, 3) Warszawa — 6 pkt, 
4) Wrocław — 4 pkt. 5) Era. 
ków i Łódź — po 8 pkt, 6) Po 
morze — 1 pkt, 


Z Zakopangdo dOROSŁA,..., 
Burza śnieżna 


przerywa slalom 
ŻAROPANE (obst. wl). — 
Wczoraj w ramach międzyna_ 
rodowych zawodów 0a „Puchar 
Tatr'* miał się odbyć slalom 
Labiet i mężczyzn do kombiaa_ 
cji alpejskiej. Wskutek gwał. 
tuwnej burzy konkurencje te nie 
zostały ukończone. Rozegrano 
tylko pierwszą kolejkę slalomu 
kakiet i część pierwszej kolejki 
slołomu mężczyzn. * 
—— 


Dztasiaj arają... 


TUR z Włókniarzem 


W dniu dzisiejszym to jest w 
środe dnja 2 marca br. o godz. 
15.ej odbędzie się mecz koszy. 
kóywki żeńskiej pomiędzy zespo 
umi TUR vi Włókniarza o mi 
sitrzostwo w klasio A. 

Zawady odbędą się ma 


sali 


miejsce zasili YMCA, 


BEDE CIEN EA YYY 21 EDEN ZYCJI RE WEEK TO RZEC TETYW YE TOPY ZSSR E EE [© STRZ WAP TYCZKA YZ EESE TIRET: JO OZON ATC TA OPP TYT SETNĄ 


= Tak, nazywam się Clyde Griffiths i to jest prawda. 
Nie jest jednak prawdą to, co mi pan powiedział. 


— O, panie Griffiths! Niech pan w ten sposób nie pró- 


Teoder Dreiser 52 


Tragedia Amerykańsk 


— Pan jest Clydem Griffithsem? 

— Tak, proszę pana. 

— Jestem Orville Mason, prokurator okręgowy. Do mo- 
jego okręgu należą Big Bittern i Grass Lake, Przypuszczam, 
że miejscowości te są dobrze panu znane? 

Patrzył uważnie, jakie wrażenie zrobiły na nim te iro- 
niczne, gorzkim sarkazmem zaprawionę słowa. Liczył, że 
Clyde zmiesza się i straci zupełnie kontenans, ten jednak 
spojrzał na niego ciemnymi, niespokojnymi oczyma i z nad- 
zwyczajnym wysiłkiem odpowiedział: 

— Nie, proszę pana, nie mogę powiedzieć, żebym je 
znał. 

Clyde, chociaż wiedział, że Mason musiał mieć dowody 
jego winy, nie był w stanie przyznać się do stosunku z Ro- 
bertą i do wspólnej z nią wycieczki do Big Bittern. Nie 
mógł Byłoby to przyzhaniem się do winy, do której wcale 
się nie poczuwał. Nikt nie powinien uwierzyć, ani Sondra, 
ani Griffithsowie, ani żaden z jego przyjaciór, że on mógł- 
by popełnć taką zbrodnię, że mogło mu to nawet na myśl 
przyjść. Przecież są tu niedaleko, mogą przyjść i dowie- 
dzieć się, o co go posądzają.. Musi koniecznie przeczyć 
wszystkiemu... 

Patrzył jednak ze strachem na tego człowieka, który 
niewątpliwie zaraz wybuchnie gniewem. Ten złamany nos... 
te straszne, przenikliwe oczy... 

Mason, zirytowany zaprzeczeniem, patrzył na niego, 
jak na jakieś nieznane, doprowadzone do rozpaczy zwierzę, 
i wydało mu się, o tle mógł sądzić z wyrazu twarzy obwi- 
nionego, że gotów jest prawie przyznać się do winy. 

— Pan wię. panie Griffiths, o co jest ban oskarżony? 


— Owszem, wiem.. ten pan mi powiedział. 


— I przyznaje się pan? 


— Ja? Skądże? Nie mogę się przyznać., — 


odrzekł 


Clyde, zaciskająć blade wargi. Z oczu wyzierała straszna, 


choć tajona obawa. 

— Cóż za głupstwa mi pan tu opowiada! Co za bez- 
czelność! Zaprzecza pan, że w środę był pan w Ġrass La- 
ke, a w czwartek w Big Bittern? 

— Zaprzeczam. 

— Dobrze! — coraz groźniejszym tonem grzmiał pan 
Mason. — Więc żaprzeczy pan również, że znał pan Robertę 
Alden, robotnice, z która pojechał pan naprzód do Gras 
Lake, a potem do Big Bittern? Zaprzeczy pan. że znał pan 
tę dziewczynę w Lycurgus, gdzie mieszkała u państwa Gil- 
pin i pracowała w pańskim oddziale w warsztatach Griffit- 
hsa? Zaprzeczy pan, że dał jej na gwiazdkę przybory na 
toaletę? Może pans nawet zaprzeczy, że nazywa się Clyde 
Griffiths, i powie pan, że nie mieszka u pani Weyton na 
Jefferson Street i że te listy, pisane przez Robertę Alden 
i przez pannę Finchley, nie pochodzą z pańskiego kufra? 

Wyjął listy i pokazał mu z daleką. Wysunął naprzód 
szeroką, wymowną twarz z płaskim. zmiażdżonym nosem 
i wpatrzył się w Clyda błyszczącymi, wzgardliwymi oczy- 
ma. Chłopiec cofnął się nagle i zadrżał prawie widocznie; 
bo czuł, jak lodowaty podmuch mrozi mu plecy, sięga ser- 
ca i mózgu. Listy! Z nich.. z nich wszystkiego się dowie- 
dzieli! A tam w namiocie, w jego walizce leżą jeszcze 
świeższe listy Sondry. w których pisze ona o projekcie. wy- 
kradzenia jej w jesieni... 

Dlaczego ich nie zniszczył? Teraz ten człowiek znajdzie 
je... na pewno... będzie pytał Sondry i innych także... Zdręt- 
wiał przejrzawszy swój tak nędznie opracowany plan. któ- 
ry opadł mu na barki całym ciężarem jak świat na ramio- 
na jakiegoś chuderlawego Atlasa. Czuł. że musi... że trzeba 
koniecznie coś powiedzieć. ale że nie powinien sie jednak 
nrzvyznać. 


buje mnie obałamucić. Niedaleko pan zajedzie taką metodą. 
Nic to panu nie pomoże, a ja nie mam czasu na takie giup- 
stwa. Proszę pamietaċ, że ci panowie są świadkami tego, 
cos pan tu płótł Przyjeżdżam właśnie z Lycurgus, byłem 
w pańskim pokoju u pani Weyton i mam w swym posia- 
daniu pański kufer oraz listy pisane do pana przez pannę 
Alden a są one niezaprzeczonym dowodem, żśś pan znał 
tę „dziewczynę, żeś się do niej zalecał, a w zimie uwiódł 
Zaś kiedy zaszła w ciążę, kazałeś jej jechać do domu, a po- 
tem zabrałeś ją na wycieczkę, podczas której mieliście się 
pobrać. Tak przynajmniej jej pan obiecywałeś... O, tak! po- 
ślubiłeś ją pan.. poślubiłeś z grobem... dno jeziora było jej 
ślubnym łożem!... I pan śmie stać tu przede mna i zapierać 
Się, kiedy ja mam wszystkie na to dowody! Śmiesz pan 
twierdzić, żeś jej wcale nie znał! Do diabła z tym! 

Grzmiał tak głośno, że Clyde się obawiał, iż w obozie 
go usłyszą. I Sondra może usłyszeć i gotowa tu przyjść... 
Nerwowo zaciska} | otwierał palce. a gardło miał tak zdła- 
wione, że nie mógł nie więcej wykrztusić, tylko: 

— Nie znałem... 


- - — Do diabła z tym! — powtórzył Masóń. — Wiem na 
pewno, że, pan zabił tę dziewczynę i wymknał się potem 
zręcznie, więc nie możesz pan wyprzeć się tych listów. Go- 
tów. nawet pan zaprzeczyć, że nan tu stoi przede mną i ży- 
iLa A cóż te listy i kartki? Nie przekonają. pana? Może 
nie pochodzą od panny Finchley. co? Cóż pan na to powie? 
Powie mi pan zapewne, że nie są wcale od niej? 
Podsunał je Clydowi przed oczy. Civd j 
sobą dowód. którego by nie zaparła sie ama AEMET Sk 
gdyby ja tu zawezwano. odpowiedzial: 
— Nie, nie nrzecze temu. 
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